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PAMIĘTAJCIE O ŚWIĘCIE MAJOWYM! 


LOS BEZROBOTNYCH 


GROŹBA 
PRZERWANIA POMOCY 


ranie przystąpił na całej kriga do 
zania akcji pomocy dla bez- 
Soolnych. Dość stwierdzić, że znie- 
Rej zupełnie akcję pomocy doraź- 
bym (z funduszów rządowych) na ca- 
Ode renie Poznańskiego i Pomorza, 
bop ano prawa do zasiłku bezro- 
bę, YM samotnym oraz bezrobotnym 
kia. leinym na terenie okręgu łódz- 
łego dąbrowskiego i na terenie ca- 
„alg Śląska, a nie wymieniamy tu 
tej gu miejscowości mniej dotknię- 
W. bezrobociem. 
Noży, Stkie te zarządzenia władz 
W owane są  „polepszającą się 
iedą JA gospodarczą kraju", przy 
Stra zesnych oświadczeniach Mini- 
żące Skarbu na terenie Sejmu o gro- 
gy depresji gospodarczej. 
Nię obecny bezrobocia ani trochę 
r. MOŻE uzasadnić tego rodzaju za- 
dzięń a władz. Wedle wykazu na 
tym 7 kwietnia 1928 roku, było w 
wą, Okresie 165 tysięcy zarejestro- 
ży tych bezrobotnych. Jeśli się zwa- 
ta Że wedle wyliczeń Głównego U- 
gta Statystycznego w Polsce jest 
ych 800.000 robotników zatrudnio- 
Uicyypię, przemyśle, górnictwie i hut- 
dy, 9, to porównanie tych dwuch 
a zaj na całą powagę zaga- 


bo obok, pozbawieni obecnie za- 
dozą z państwowej akcji pomocy 
Bray, ej, oddawna już wyczerpali 
© do zasiłku w ciągu 17-tu ty- 
ftù i Z Funduszu Bezrobocia, Ô- 
kig a część z pośród nich są to lu- 
wg; "wypracowani*, którzy ssutkiem 
Sw ata, niezdolności do pracy, nie są 
Wiek Nie znaleźć dzisiaj 
Wiek zatrudnienia, Brak jakiejkol- 
Sta Stawy zabezpieczeniowej na 
tów ŚĆ pozbawia tych nieszczęśliw- 
Wszelkich źródeł do życia. 
dopł ograniczając akcję pomocy 
hiep tej, bądź zupełnie kasując ją w 
Mian ch okręgach — udziela wza- 
tead bardzo mizerne kredyty samo- 
ną "gel na roboty publiczne lub też 
w Dr cję pomocy dla bezrobotnych; 
dieza aktyce jednak ta pomoc ogra- 
u 
ż 


f: 


gdziekol- 


kilk Się bądź do rzuconych doraźnie 
dziesieciu złotych zapomogi, 
e; do zatrudnienia w niezna- 
tere. Części bezrobotnych na danym 
bag; e. Olbrzymia większość tych 
oc sie jednak bez wszelkiej 
Są ze strony społeczeństwa, 
žana na powolną śmierć głodową. 
daw Są wypadki, gdzie ludzie po- 
luz cni pomocy z akcji dorażnej, 
kłogę © W przenośni, a w rzeczywi- 
Og umierali z głodu. 
dię aniczanie akcji pomocy, wzglę- 
sę p Pełne jej znoszenie, odbywa 
Bos ŻY tajonem zadowoleniu „sfer 
Alpy iarczych” — przedsiębiorców, 
enia akcji pomocy dla bezro- 
dba ych będzie oddanie tysięcy po- 
nati Ych wszelkich źródeł utrzy- 
qbap q.Potników na pastwę choćby 
złowi zlej  jaskrawego „wyzysku. 
wag ek głodny gotów będzie pra- 
Mac za kilka groszy, byle utrzy- 
y Ost ing, nienie. 
se w FR posiedzenie Zarządu Głó- 
KU iem tduszu Bezrobocia, które 
doti ji © ystąpienia przedstawicieli 
gr. WYch Centralnej Związków Zawo- 
By zenin zajmowało się sprawą o- 
© R la akcji pomocy doraźnej 
na d — nie zgodziło się nie- 
ał q chwalenie wniosku, który 
% A zwrócenia uwagi p. Mi- 
aj i jący 7 na katastrofalne skutki 
yi raid obecnego ograniczenia 
Więj Osek aż dla bezrobotnych, 
4% Kszoce; Óry poniżej przytaczamy, 
` włosy A 7-miu głosów przeciwko 
> Przedstawicieli zorganizo- 
"©tników i pracowników u- 
', niezależnie od reprezen- 
a u ideowego upadł. 
Wiele robotników mogli je- 


ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE 
KIEDY SIĘ ZBIORĄ TRZY KOMISJE 


Berlin, 20 kwietnia. (PAT.) Dzisiej- 
sze posiedzenie obustronnych prze- 
wodniczących komisyj, wyłonionych 
w Królewcu, odbyło się w gmachu 
poselstwa litewskiego w Berlinie, pod 
przewodnictwem posła Sidzikauska- 
sa. Jutro o godz. 4 pop. odbędzie się 
następne posiedzenie, na którem u- 
stalony zostanie protokuł dzisiejsze- 
go posiedzenia, Posiedzenie jutrzej- 
sze odbędzie się w gmachu poselstwa 
polskiego. 

Co do rozmaitych terminów zwoła- 
nia poszczególnych komisyj, to komi- 
sja Bezpieczeństwa i Odszkodowań 
będzie się mogła zebrać już 7 maja 
(w Kownie), wcześniej od innych ko- 


misyj, a to dlatego, że materiał dla 
niej jest już obustronnie całkowicie 
przygotowany. Komisja ta, po kilku 
dniach, uleśnie krótkiej przerwie, ze 
względu na święto narodowe litew- 
skie w dniu 15 maja, Pozostałe dwie 
komisje będą się mogły zebrać do- 
piero w terminie późniejszym, ze 
względu na to. że obydwaj przewod- 
niczący tych dwuch komisyj ze stro- 
ny litewskiej zajęci będą do tego 
czasu rokowaniami niemiecko-litew- 
skimi I tak — komisja gospodarcza 
i tranzytowa zbierze się w Warsza- 
wie dn. 18 maja, a komisja prawni- 
cza i ruchu lokalnego — w Berlinie 
dn. 21 maja. 


WYWIAD Z MIN. ZALESKIM 


Paryż, 20 kwietnia. 
Parisien” 


(PAT.). 


„Petit | ni politycy francuscy, którzy rozumieją 
ogłasza wywiad, udzielony | doskonale, 


że podróż ministra Zale- 


przez min. Zaleskiego przed jego wy- | skiego do Rzymu ma cele wyłącznie 


jazdem z Rzymu. Minister Zaleski o- 
świadczył, że istniejące stosunki fran- 
cusko - polskie wypływają z naturalne- 
go stanu rzeczy, dzięki któremu zbyte- 
cznem jest podkreślać ich szcztrość i 
serdeczność. Wojna nauczyła Polskę i 
Francję konieczności zgody w zapatry- 
waniach na kwestje, mogące wytwarzać 
trudności dla obu krajów, Wyżej 
wzmiankowane elementy — oczywiste 
dla każdego badacza polityki powojen- 
nej — stanowią podłoże ścisłej współ- 
pracy rządów warszawskiego i parys- 
kiego na terenie Ligi Narodów. Z tego 
względu zdziwiły ministra pewne głosy 
prasy francuskiej, komentujące w spo- 
sób tendencyjny znaczenie jego podró- 
ży do Rzymu. Minister jest przekona- 
ny, że obaw tych nie podzielają poważ- 


pokojowe. Dla każdego jest zrozumia- 
łem, że im lepsze będą stosunki Polski z 
innemi państwami, tem większą będzie 
liczba państw, rozumiejących prawdzi- 


we cele polityki polskiej i im silniejszą 


kędzie Polska, 
rola Francji, 
przyjaciółki, 
Berlin, 20 kwietnia. (AW). W komentarzu 
do wywiadu min. Zaleskiego, udzielonego 
„Petit Parisien“, półoficjalna . „Tägliche 
Rundschau“ oświadcza, że min. Zaleski u.i- 
łuje „śwałtownie” zatrzeć we Francji wra- 
żenie niezadowolenia i nieufności, z powodu 
podróży jego do Rzymu. Dziennik twierdzi, 
że wiadomość o projektowanem ustąpieniu 
min, Zaleskiego ze swego dotychczasowego 
stanowiska i objęciu przezeń stanowiska 
posła w Londynie. wyszła zapewne z Paryża, 


tem łatwiejszą będzie 
jako jej sojuszniczki i 


WIELKIE WIECE P. P. S. W STOLICY 
W NIEDZIELĘ 22 KWIETNIA 


1) Og. 12 w południe w Teatrze 
Praskim przy ul. Zygmuntowskiej na 
Pradze; 

przemawiają: R. Jaworowski, Ta- 
deusz Szpotański, J. Odrobina, Si. Pa- 
wlik, Z. Zienc. 

2) O g. 12 w południe w Teatrze Po- 
wszechnym przy ul. Leszno, róg Żelaz- 
nej; 

przemawiają: M. Piłacki, W. Preiss, 
W. Ziółkowski, J, Jabłoński, W. Bocz- 
kowski. 


3) O g. 1 pp. przy ul. Grójeckiej na 
placu przy kościele; 

przemawiają: M. Downarowicz, S. 
Kowalew, A. Podniesiński, 

4) O g. 1 pp. na Grochowie przy ul. 
Męcińskiej 12; 

przemawiają: A. Baryka, Baścik, Cio- 
siński, O. Łątkiewicz; 

5) O g. 12 m. 30 pp. na placu przy 
Czarnym dworze, obok fabryki; 

przemawiają: A. Szczypiorski, Z. 
Gardecki, M. Truszewski, 


„PLACOWKA ŻYWEGO SŁOWA" 
WIECZÓR I PORANEK ARTYSTYCZNY W DOMU Z. Z. K. 


DZIŚ, 21 KWIETNIA 


w Księgarni Robotniczej (Warecka 9); 


a g. 7 m. 30 (w domu Z. Z. K., przy ul” | W domu Z. Z. K. (Czerwonego Krzyża 


Czerwonego Krzyża 20) 
Wieczór artystyczny 

„PLACÓWKI ŻYWEGO SŁOWA“ 
W programie: ballady Mickiewicza, in- 
terpretacja poezji polskiej, piosenek lu- 
dowych i t. d. 

Bilety w cenie od 2 złp. do 50 gr. na- 
bywać można 


w Międzyzwiązkowej Komisji Kultural- 
_ no-Artystycznej (Chmielna 49); 


POSIEDZENIE SEJMU 


nr, 20, IV p.); 
w dniu wieczoru przy wejściu. 
JUTRO, 22 KWIETNIA 
o g. 12 w południe (dom Z. Z. K. przy 
ul. Czerwonego Krzyża 20) 
poranek dla dzieci 

„PLACÓWKI ŻYWEGO SŁOWA* 
W programie: bajki, kolendy, piosenki. 

Bilety od 50 gr. do 20 gr. nabywać 
można w instytucjach, wymienionych 
powyżej. 


W DN. 24 KWIETNIA 


PORZĄDEK DZIENNY, 


1. Przekazanie Komisjom  dek-etów, | członków Głównej Komisji Ziemskiej. 


złożonych Sejmowi przez Rząd na za- 
sadziesart. 44 Konstytucji. 

2. Wnioski w sprawie zawieszenia 
postępowania sądowego przeciwko po- 
slom. ` 

3. Wybór 


członków i zastępców 


4. Wybór delegata Sejmu do Głów- 
nej Komisji Rekwizycyjnej. 

5. Wybór członków Trybunału Sta- 
nu. 
6. Wybór członków Komisji Kontroli 
Długów. 


NOWE REPRESJE WOBEC SOCJALISTOW 
NA LITWIE 


Wilno, 20 kwietnia, (AW.). Nadeszły 
tu wiadomości, otrzymane przez emi- 
śrację kowieńską, iż w związku z o- 
statniemi aresztowaniami na Litwie, 
spodziewany jest wyjazd z Kowień- 


szczyzny dalszej grupy socjal-demokra- 
tów litewskich. Część ich ma się już 
znajdować na Łotwie, Wśród wychodź- 
ców są oficerowie armji litewskiej, o- 
raz kobiety. 


RZAD LITEWSKI PODNOSI CŁA WWOZOWE 


Berlin, 20 kwietnia, (PAT.). Zbliżona | dzenie, podnoszące z dniem 1 paździer- 
do ministra Stresemanna „Tägliche | nika r. b. cła wwozowe o 30 proc. na 
Rundschau“ donosi z Kowna, że iitew- | towary pochodzące z kraju, który z Li- 
ski minister finansów ogłosił rozporzą- | twą nie zawarł traktatu handlowego. 


POD Pp NARA p Ej PA RPA GE Na RE OZ E A i AR TR BOYZ EIA 


EPPS. 


y POSIEDZENIE PLENARNE 


Posiedzenie plenarne Z. P. P. S. od- | w południe w lokalu własnym w Sej-. 
będzie się we wtorek, 24 b, m, o g. 12 | mie. ô 
Prezes: Z. MAREK. 


ORGJA DROŻYZNIANA 


Bezkarnością rozzuchwalone = 2 wywołuje większy popyt na 


stwo po świętach nie tylko nie wróciło | ziemniaki, więc w ostatnich dwuch 
do cen z okresu przedświątecznego, | dniach podrożały także ziemniaki, a za 
ale w dalszym ciągu śrubuje ceny, | ziemniakami poszły także buraki, ka- 
przekonane, że okres „sanacji”, to jest | pusta i in. warzywo. 

najwłaściwszy czas do  „sanowania* Ponadto podrożały ryż, kasza gry- 
swoich materjalnych interesów. czana, jęczmienna, kwaszona kapusta, 

Drożeje więc z dnia na dzień chleb. | kawa, i in. artykuły kolonialne. 

Ponieważ drożyzna c"lsba z porządku 


ARPA GRO, ERA RO Fa SR AD. A, ARAB PY DPD. ZNA ND JARO BZIĆ W 


tęieną istotną treścią i skutkiem 


dynie zażądać, by został ten wniosek 
zakomunikowany, jako votum separa- 
tum, p. Ministrowi Pracy 


Wniosek brzmi: 

„Zarząd Główny Funduszu Bezro- 
bocia, po zapoznaniu się ze stanem o- 
śraniczeń akcji pomocy doraźnej, 
stwierdza, że: 

1) przy obecnym bardzo wysokim 
stanie bezrobocia w kraju (około 
165,00 zarejestrowanych), 


2) wobec niesłychanie ciężkiej sy- 


tuacji bezrobotnych, niezależnie od 
ich stanu rodzinnego, w ogromnej 
części pozbawionych możności za- 
robkowania w ciągu szeregu lat i nie- 
słychanie skutkiem tego stanu rze- 
czy wyniszczonych, — uważać musi 
zarządzenia, ograniczające akcję po- 
mocy bezrobotnym, za niesłuszne i 

ogromne rzesze bezro- 
botnych. 

Zarząd Główny zwraca się do Pa- 
na Ministra Pracy, by zastosowane 
ostatnio ograniczenia pomocy doraź- 
nej skasował i pomoc tę we wszyst- 
kich dotkniętych ograniczeniami miej- 
scowościach i wobec wszystkich ka- 
tegorji bezrobotnych, w całej pełni 
przywrócił. 


Ograniczanie akcji pomocy dla 
bezrobotnych u nas zbiega się z bar- 
dzo wydatnem rozszerzeniem akcji 
pomocy dla bezrobotnych w Niem- 
czech, gdzie na skutek ustawy, wy- 
danej przez parlament, akcja pomo- 
cy państwowej została zasadniczo u- 
znana jakó ustawowa akcja. Na po- 
rządku dziennym walki robotników 
o należyte zabezpieczenie interesów 
bezrobotnych stanąć musi dzisiaj do- 
maganie się takiego znowelizowania 
ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, by skończyć z podziałem 
bezrobotnych na dwa rodzaje i by, 
podobnie, jak w Niemczech, akcja 
państwowa była naturalnem przedłu- 
żeniem akcji z Funduszu Bezrobocia. 


Organizacje nasze na prowincji i 
reprezentanci nasi w Zarządach Ob- 
wodowych Funduszu ia prze- 
ciwko arkje- na pomoc dla bez- 

ych — muszą wystąpić jak- 
najbardziej energicznie. * 

Akcja likwidacji pomocy dla bez- 
robotnych, zapoczątkowana przez 
Rząd, musi napotkać na opór robot- 

ów. 


p 


Antoni Zdanowski. 


ARESZTOWANIA OPOZYCJONISTOW 
W BIAŁORUSI SOWIECKIEJ 
WYKRYCIE TAJNEJ DRUKARNI Y BORYSOWIE 
Moskwa, 20 kwietnia (AW). W o- | której przy pracy nad składaniem 


ach zachodnich Białoruskiej S. 
„ władze sowieckie przeprowa- 
dziły szczegółowe rewizje, wykrywa- 
jąc organizację opozycyjną. Najlicz- 


krę 
S. 


odezwy nielegalnej schwytano trzech 
komunistów:  Dówera, Zykmana i 
'Windischgraetza, byłych członków 
Bundu. Komisja kontrołująca partji 


niejsze aresztowania przeprowadzo- | wykluczyła ich ze stronnictwa, zaś 


no w powiecie borysowskim i połoc- 
kim. W Borysowie funkcjonarjusze 


| władze sowieckie osadziły w więzię- 
| niu. 


G, P, U. wykryli tajną drukarnię, w ' 


RZĄDY ZWIĄZKOWE WOBEC PROJEKTU 
ROZWIĄZANIA KOMUNISTYCZNEJ CZERWONEJ 
ska GWARDJI 


Berlín, 20 kwietnia. (PAT.). Jak do- 
tąd, tylko dwa kraje, a mianowicie: 
Bawarja i Wirtembergja wypowiedzia- 
ły się za wnioskiem ministra Keudella, 
żądającym rozwiązania komunistycznej 


organizacji czerwonej gwardji, a 10 
krajów związkowych Rzeszy wypowie- 
działo się przeciwko wanioskowi, zgła- 
szając równocześnie protest do Naj-. 
wyższego Trybunału w Lipsku. 


STRAJK DRUKARZY W GDANSKU 


Gdańsk, 20 kwietnia. (PAT.), Dziś 


wybuchł tu strajk zecerów. Z dzienni- | które 


Volksstimme” i „Baltische Presse”, 
żądania podwyższenia płac u-. 


ków ukazały się tylko „Danziger ' względniły,, 


KOZAKI Str. 2 E 


ZBLIZKA I ZDALEKA 


JUBILEUSZ. 


Wczoraj odbyło się w Warszawie 
uroczyste przekazanie własności „Ga- 
zety Sądowej“ — świeżo powstałe- 
mu „Towarzystwu wiedzy prawni- 
czej". Był to jednocześnie jak gdy- 
by podwójny jubileusz: „Gazety Są- 
dowej“ i — jej dotychczasowego re- 
daktora p. Henryka Konica, 

Dzisiejsze pokolenie, działające w 
'granicach niepodległego państwa pol- 
skiego nie może już ocenić całego hi- 
storycznego znaczenia «takiej placów- 
ki, jaką była za ros jskich czasów 
„Gazeta Sądowa". „Gazeta“ powsta- 
ła w r. 1873 w przededniu kasowa- 
nia sądownictwa polskiego, jako o- 
'statniej kary za powstanie 1863 r. 
Kiedy udzielano na nią koncesji, za- 
strzeżono wyraźnie, że wraz z zapro- 
wadzeniem sądów rosyjskich w Kon- 
'śresówce „Gazeta Sądowa" będzie 
„musiała być wydawana w dwu języ- 
kach. Ten miecz Damoklesa wisiał 
'nad „Gazetą“ lat kilkadziesiąt (do 
r. 1905). „Gazeta podlegała cięż- 
'kiej cenzurze prewencyjnej —, nie 
wolno jej było pisać, co chciała, mu- 
siała się liczyć na każdym kroku z 
cenzorami. Wydawnictwo było połą- 
czone z ciężkiemi ofiarami materjal- 
nemi, Jeżeli pomimo tych najcięż- 
'szych warunków „Gazeta“ się osta- 
ła, było to zasługą kilkunastu zac- 
nych prawników warszawskich, zaś 
'przedewszystkiem jednego z EE 
.bitniejszych cywilistów polskich, 
fesora Henryka Konica, który o lat 
trzydziestu kilku był jej formalnym 
i istotnym redaktorem, 
niemal ojcem, Każdy wybitniejszy 
prawnik uważał sobie za punkt ho- 
noru „współpracować" w „Gazecie 
Sądowej”. Prawnicy, których nazwi- 
ska dziś najczęściej są na ustach 
społeczeństwa polskiego w Kongre- 
'sówce, przeszli wszyscy przez nGa- 
zetę Sadowa”. Była to placówka nie- 
‘tylko naukowej myśli prawniczej, ale 


„polskiej myśli prawniczej. „Gazeta” 
broniła kodeksu cywilnego, który z 
«pochodzenia ancuski, spolszczony 


ww r. 1825, stał się kodeksem polskim. 
Zamachom na ten kodeks ze strony 
carskiej nie było końca, W ciągu lat 
‘czterdziestu „Gazeta“ broniła tej 
placówki asy politycznej, ale i 
sy był bez pari sę nasz cywil- 
ny porównania lepszy i wyż- 
od kodeksu rosyjskiego. „Gaze- 
fa powołała do życia organizację 
itak zwanych „piątków* prawniczych, 
ido których należeli najlepsi adwoka- 
ci warszawscy (zalążek późniejszego 
Towarzystwa Prawniczego): wszyst- 
kie inicjatywy polityczne adwokatu- 
warszawskiej z tych 
iątków", 

” Odnawiana wciąż przez napływ 
młodzieży prawniczej „Gazeta nie 
postarzała się. Ale jej redaktor u- 
ważał, że się może postarzeć, że 
przyjdzie chwila, kied podpisu jego 
zabraknie i kiedy „Gazeta”, wła- 
sność społeczna, zostanie bez właści- 
ciela. Stworzono tedy „Towarzystwo 
Wiedzy Prawniczej”, które odtąd 
stanie się właścicielem organu ad- 
wokatury i sądownictwa polskiego w 
Kongresówce. 

Uroczystość zgromadziła w lokalu 
Gazety” najstarszych redaktorów i 
współpracowników „Gazety”, poczy- 
nając od mecenasa Aleksandra Kraus- 
hara, prof. Ochimowskiego, Ponikow- 

o, Libickiego,  Suligowskiego, 


pwp a ĘE O „PLASTYCZNE. | 


LUDWIK GROS 


Kiedy kilka tygodni temu Ludwik 
Gros zaprosił mnie po raz pierwszy do 
swego pokoju, służącego =E jednocze- 
śnie za pracownię, obawiałem się, że 
ujrzę pejżażyki impresjonistyczne w ro- 


dzaju tych, jakie widuje się na bieżą- 
cych wystawach w „Zachęcie”. Z chwi- 


lą jednak, gdy zobaczyłem pierwszy je- 
go rysunek — narysowaną  wielkiemi, 
wyrazistemi linjami, pełną charakteru i 
ekspresji głowę kobiecą — odrazu zro- 
biło mi się dobrze. Poczułem, że mam 
przed sobą całkowicie skrystalizowaną 
i wielce ciekawą indywidualność ma- 
larską i wrażenie to nietylko nie opu- 
ściło mię podczas oglądania utworów na- 
stępnych, lecz przeciwnie jeszcze bar- 
dziej ustaliło się i wzmocniło. 

Gros jest fanatycznym miłośnikiem 
kwiatów i zwierząt: kwiaty i zwierzęta 
zajmują też sporo miejsca w jego dziele, 
Z kwiatów upodobał on sobie szczegól- 

` nie storczyki, zwłaszcza wspaniałe eg- 
zotyczne orchideje o cudacznych fanta- 
'stycznych kształtach (widziałem cały 
szkicownik jego, poświęcony wyłącznie 
orchidejom; ten sam kwiat był tutaj 
często rysowany wiele razy — za każ- 
„dym razem w sposób coraz to śmielszy 
i doskonalszy). Wśród zwierząt intere- 
Suja Grosa przedewszystkiem wielkie 
li bestie, lwy i i tyśrysy: o oraz - -wielkie a: 
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opiekunem. 


wychodziły - 


Parlament Rzeczypospolitej 


ZEBRANIE 
PRZEWODNICZACYCH KLUBOW 


Wczoraj odbyło się pod przewodni- 
otwen marszałka Sejmu Ignacego Da- 
szyńdsijeśo zebranie przewodniczących 
orc klubów poselskich. 

Na zebraniu ustalono podział prze- 
wodnictw w Komisjach Sejmu. 

A więc. 

Z. P. P. S. obejmuje przewodnictwo 
w Komisjach: Ochrony Pracy, Regula- 
minowej i Nietykalności Poselskiej, 
Przemysłowo - Handlowej, 

„Jedynka“ obejmuje Komisje: Budże- 
tową, Konstytucyjną, Administracyjną, 
Zagraniczną, Skarbową, Wojskową, Ro- 
bót Publicznych, Zdrowia Publicznego i 
Walki z Drożyzną. 

P, S. L. „Wyzwolenie* — Oświatową 
i Emigracyjną. 

Ukraińcy i Białorusini Rolną i Od- 
budowy Kraju. 

Zw. L. N. — Prawniczą i Morską. 

Str. Chłopskie — Reformy Rolnej. 

P. S. L, „Piast“ — Opieki Spolecznej, 

Klub Niemiecki — Komunikacyjną. 

Ch. D. — Petycyjną. 

We wtorek nadchodzacy Biuro Sej- 
mu ma otrzymać spis członków wszyst- 
kich Komisji od klubów poszczegól- 
nych. 

Od siebie dodamy skromną uwagę, 
że ani weź nie możemy dopatrzeć się 
1óżnicy istotnej pomiędzy „zebraniem 
przewodniczących klubów” a „konwen- 
tem senjorów'. Rozumne przysłowie 
głosi: „jak zwał, tak zwał..." 


BRW gy R i Ay ŁAWIE aR ECH 


Maksa Poznańskiego, prezesa Mogil- 
nickieśo, prof. Rapaporta, Sędziowie 


Morawski, Święcicki, Śliwiński, mec. 


Rundstein, Ryfiński, J. J. Litauer, 
tow, senator Posner, b. sen. Jackow- 
ski i im. 

W dziedzinie kodyfikacji musi 
„Gazeta” odegrać rolę wielce poważ- 
ną, Ona—organ adwokatury przede- 
wszystkiem—wprowadza czynnik ży- 
wego życia z jego wciąż zmieniającym 
się kalejdoskopem potrzeb i nakazów 
na warsztat profesorskiej roboty ko- 
dyfikacyjnej. Profesorowie kłócą się 
— życie tylko ich pogodzić może! 

„Robotnikowi”' nie mogą być obce 
te zmagania się starych i nowych 
czasów. Będzie wobec nich da: za- 
bierał, Wielkie kodeksy na długie 
lata skodyfikują ustawy nasze. Za- 
miast skarżyć się po fakcie, wolimy 
uprzedzać, I w parlamencie i w pra” 
sie będziemy czuwali nad postępami 
kodyfikacji polskiej. Kodeksy te bę- 
dą społeczne, będą broniły słebezych 
w walce społecznej, będą broniły 
Pracy, będą wiązały Sapni w nie- 
równej walce społecznej! 

I w tym duchu łączymy się z ty- 
mi, którzy wczoraj włeńcami zasłu- 
gi zdobili czoło tych, co przez tak 
długie lata stali na straży postępu 
polskiego w dziedzinie PRAWA. 

Henryk Bezmaski. 


WORA EEE Pt z, JE EPO p REEF ORA AAAA 


Czasopisma nadesłane 
„Świata” nr. 16 otwiera artykuł p. t. 
„Dwie twarze moralności“ Aleksandra Świę- 

kósbirwośieśo, Pozatem znajdujemy: B, Pa- 

włowicza „Na Amazonce”, Eustachego Cze- 
kalskiego „Było nas trzech”, M. Pawlikow- 
skiej „Poezje” i inne. 


drapieżne, orły, kondory i sępy; ze 
szczególnem zamiłowaniem rysuje on 
także gołębie. Mimowoli nasuwa się tu- 
taj uwaga, iż zwierzę, oczywiście z wy- 
jątkiem konia i psa, związanych najści- 
ślej z życiem ziemiańskiem, pozostawa- 
ło dotąd niemal poza obrębem malar- 
stwa polskiego; można byłoby tutaj wy- 
mienić jedynie Chełmońskiego i Weys- 
senhofa jako malarzy ptactwa oraz kil- 
ka osobistości drugorzędnych (Lasockie- 
go jako malarza bydła, Ćwiklińskiego 
jako malarza baranów). Sam temat u. 
tworów Grosa jest więc już czemś no- 
wem w malarstwie polskiem; nowem 
jest też jego ujęcie. Rysunki zwierząt 
Grosa swą subtelnością i finezją przy- 
wodzą na myśl rysunki zwierząt Rem- 
brandta lub Japończyków. Z pomocą sa- 
mego konturu, z pomocą kilku pocią- 
śnięć ołówka wydobywa on nietylko 
charakterystyczną formę danego zwie- 
rzęcia, ale również jego ruch i jego wy- 
raz. Podpatruje niedźwiedzia w chwili, 
gdy się unosi, orła w chwili, gdy rzuca 
się na kawał mięsa. Interesuje go kształt 
swoisty rośliny lub zwierzęcia, ale w 


| 


jeszcze większym stopniu interesuje go 


jego dusza. Albowiem Gros wierzy w to, 


że rośliny posiadają również życie psy- 
chiczne. 


„Jeśli już w zwierzęciu i roślinie Gro- 
sa imteresuje przedewszystkiem dusza, 
to tembardziej w człowieku. 


niej sa: ig: 


Rysująe 
czyjąś głowę, Gros chciałby wydobyć z 
danego człowieka, | 


„ROBOTNIK, sobota 21 kwietnia 1928 


Pan PEREWA M 


Nr. 111 


paz 


a 


£ 


KOMISJA BUDŻETOWA 


ZAKOŃCZENIE DYSKUSJI NAD BUD- 
ŻETEM SEJMU I SENATU. 


Na początku posiedzenia referent pos. 
Wyrzykowski, odpowiadając na zarzuty 
niektórych mówców, podkreślił z naci- 
skiem, iż zgłaszając poprawki kierował 
się tylko względami rzeczowemi. 

Następnie wywiązała się dyskusja nad 
sprawą porządku obrad w Komisji Bud- 
żetowej. Szło mianowicie o to, że nie- 
którzy posłowie proponowali odbyć 
trzecie czytanie budżetów przyjętych w 
drugiem czytaniu, a to ze względu, iż 
niektórzy referenci nie przygotowali je- 
szcze swoich budżetó% do drugiego czy- 
tania, W końcu przewodniczący Byrka 
oznajmił, że w sobotę Komisja obrado- 
wać nie będzie, a w poniedziałek odbę- 
dą się trzecie czytania. 

BUDŻET MIN. ROB, PUBLICZNYCH. 

W dalszej dyskueji nad budżetem Min. 
Rob, Publ, pos. Rataj (Piast) poprosił o wy- 
jaśnienie niektórych pozycji oraz zgłosił po- 
prawkę, aby w budżecie nadzwyczajnym z 
pozycji 4.650.000 na budowę gmachów pań- 
stwowych skreślić 2 miljony i sumę tę użyć 
na budowę dróg, 

Pos, Socha (Str. Chł.) dopatruje się w bu- 
dżecie Min, Rob, Publ. uprzywilejowania 
miast kosztem wsi i zgłasza poprawki, któ- 
reby te krzywdy naprawiły. 

Pos, Krzyżanowski (B. B.) uważa program 
rządowy za tymczasowy i mogący ulegać 
zmianom, 

Pos, Kornecki (Zw, L. N.) Zgłasza szereg 
poprawek, 

Przedstawiciele stronnictw chłopskich pos. 
Kiernik (Piast), pos, Kalinowski (Wyzwol.) 
i pos. Baczyński (Ukr, Rad.) omawiają po- 
trzeby wsi. 

Tow. pós. Hausner stwierdza, że dy- 
skusja nie znalazła wyrazu w konkret- 
nych wnioskach. Odpowiada Ministrowi 

Pos, W, Bitner (Ch, D.) proponuje, w ra- 
zie przyjęcia wniosku pos. Korneckiego, za- 
oszczędzoną sumę użyć na regulację Wisły, 


GŁOSOWANIE NAD BUDŻETEM SEJ- 
MU I SENATU. 

Po przerwie punkt o 5-ej przystąpio- 
no do głosowania nad budżetem Sejmu 
i Senatu. Jednomyślnie przyjęto wnio- 
sek referenta podwyższenia dochodów o 
110.501 zł. W wydatkach przyjęto wnio- 
ski referenta o podwyższeniu kwoty na 
płace urzędników o 35.448 zł, na płace 
funkcjonarjuszów o 83,000 zł, na różne 
wydatki o 23.436 zł., na koszty podróży 
urzędników o 1.000 zł., na środki loko- 
mocji o 8.000 zł, na pomieszczenia o 
40.000 zł., na służbę hotelową o 44.000 
zł, na wydatki biurowe o 30.000 zł, na 
bibljotekę o 10,000 zł. (Tow. Diamand za- 
strzega sobie votum mniejszości co do 
5.000 zł. wzwyż, proponowanych przez 
tow. Czapińskiego). Dalej przyjęto wnio- 
ski referenta podwyższenia sum: na wy- 
dawnictwa o 100.000 zł., na remont bu- 
dynków o 50.000 zł., na koszta podróży 
posłów, RA CE na kongresu, o 
27.000 zł, w wydatkach nadzwyczaj- 
nych zaś przyjęto pozycje na meble — 
320.000 zł., i na nowe budowle 600.000 
zł. Budżet uchwalono więc w drugiem 
czytaniu w myśl wniosków referenta, 


PO PRZERWIE. 


Przystąpiono do dalszych obrad nad bu- 
dżetem Robót Publ. 


PRZECIWKO POTIERS cc BUDŻETU. 


Min. i, Wielu mówców wyra- 
żało , że budżet tego resortu jest za 


chciałby ująć i O CZARA jego rasę, jego 
typ. psychiczny, jego przeszłość — nie z 
pomocą jakichś akcesorjów i znaków 
symbolicznych, lecz jedynie i wyłącznie 
z pomocą środków czysto malarskich, z 
pomocą samego sposobu stylizowania i 
prowadzenia linji. Dla każdego człowie- 
ka usiłuje on znaleźć pewien swoisty ro- 
dzaj i rytm linij, odpowiadający tylko 
jemu. W tym celu robi on do każdego 
portretu dziesiątki studjów, zaciekle, z 
pasją bada swego modela, usiłując pod- 
patrzeć u niego jakiś charakterystyczny 
wyraz twarzy, chociażby to był tylko 
jakiś drobny grymas, jakieś lekkie wy- 
krzywienie ust. Niezawsze udaje mu się 
dać w swym portrecie taką syntezę 
człowieka, o jaką mu chodzi, Dzieje się 
to zwłaszcza w portretach wykonanych 
na zamówienie, kiedy wybór osoby por- 
tretowanej był mu niejako narzucony 
zzewnątrz, lub w tych przypadkach, 
kiedy różnice psychiki między mala- 
rzem a modelem były zbyt wielkie i ma- 
larz nie znajdował dostępu do duszy mo- 
dela. Między malarzem a jego modelem 
nie zawiązywał się wtedy ów stosunek 
sympatji i wzajemnego zrozumienia się, 
który jest może warunkiem niezbędnym 
stworzenia dobrego portretu, Tak np. 
widziałem szereś wykonanych przez 
Grosa studjów do portretu jednego z 
wielkich współczesnych pisarzy pol- 
skich, w których jednak, mimo ciągle 
ponawianych wysiłków, nie udało” mu 


xf 
Pond 
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mały, to w tym, to w innym dziale, Budżet 
Ministerjum wzrósł o 409. Cyfra ta wzięła 
się stąd, że z góry powiedzieliśmy sobie, że 
o tyle powiększymy, licząc się z możnością 
przerobienia w sposób racjonalny, 


WYDATKI OSOBOWE. 

P. Kornecki chce, aby zmniejszyć pozy- 
cję: wydatki osobowe i podróże służbowe. 
Wydatki osobowe „są większe dlatego, że w 
tym roku po raz pierwszy musimy płacić 
ubezp. od wypadków od urzędników i pra- 
cowników umysłowych, Podróże służbowe 
są nieodzowne, bo w lecie inżynier nie po- 
winien siedzieć w biurze, lecz objeżdżać, 
dozorować, pracować w polu, 


REMONT BUDYNKÓW. 

Pozycja na remcnt budynków i konserwa- 
cję budynków nie jest wcale funduszem dys- 
Pozycyjnyra, tylko nie jest rozdzielona sa 
poszczególne województwa. y w Polsce 
100.000 budynków asd i ciągle 
nadchodzą skargi że tu podłoga gnije, tam 
zacieka dach. Jeżeli wstawimy 3 miljony, to 
na remont jednego budynku wypada 30 zł. 

Co do pozycji na instytut geograficzny, to 
ma to właśnie służyć do uporządkowania w 
Polsce sprawy pomiarów geodezyjnych, Te 
pomiary od północnej Norwegii do przyląd- 
ka Dobrej Nadziei przez Polskę jednak my 
będziemy robili. 


REGULACJA WISŁY. 


Regulacja środkowej Wisły, co prawda, 
odbywa się bardzo powoli. Nie jest prawda, 
żeby Wisła co roku zabierała dziesiątki ty- 
sięcy morgów, bo to się dzieje, odkąd Wisła 
płynie, i jużbyśmy chyba Polski wcale nie 
mieli, (P. Wyrzykowski: Regulacja Warty). 
Projekt regulacji Warty już jest wykończo- 
ny i zabieramy się do regulacji i osuszenia. 
Środkowa Wisła jest naszą bolączką, Górna 
Wisła jest jako tako uregulowana, tak sa. 
mo dolna, środkowa nie. Ustawa o regulacji 
| Wisły niebawem wpłynie do Sejma. 


BUDOWA «_RóG. 

Minister bardzo energicznie odpiera za- 
rzut, jakoby w budowie dróg wodnych lub 
w budowlach lądowych kierował się dziel- 
nicowością, co popiera cyframi. 


OSUSZANIE POLESIA. 

Co się tyczy Polesia, to nie należy lekce- 
ważyć wysiłków jego osuszenia, Mamy tam 
1.800.000 hektarów błot. Na 100-morgowem 
gospodarstwie thłop nie może utrzymać 
dwuch krów i jest nędzarzem. Po osuszeniu 
utrzyma na tej przestrzeni 50 krów i będzie 
bogaty. Koszt osuszenia wyniesie około 400 
miljonów, Właściciele ziemscy zapłaciliby 
za osuszenie *|, swych gruntów, a sprzedaż 
przestrzeni, w ten sposób uzyskanej, pozwo- 
liłaby na zaciągnięcie pożyczki dla osusze- 
nia bez obciążenia Skarbu czem innem, aiż 
śwarancją za obligacje, oparte na hipotece. 


RUCH BUDOWLANY. 


Co do ruchu budowlanego, sądzi p, Krzy- 
żanowski, że pożyczki, udzielane na cegiel- 
nie, powinneby kwestję cen cegły załatwić. 
Takby było, lecz cegielnie w Warszawie, 
Lwowie, Krakowie, Łodzi nie chcą brać tych 
możyczek z B. G. K., jako obciążonych wa- 
runkami co do cen. Radzą sobie tak, że bu- 
dujący biorą te pożyczki z B. G. K, i kupu- 
ją od nich cegły. W ten sposób obchodzi się 
zarządzenie. Trzeba się było uciec do wezwa- 
nia miast, by posiadały własne cegielnie i 
niektóre miasta, jak Warszawa, Łódź, na to 
poszły. Trzeba też było kartelowi ceglarzy 
przeciwstawić ZADZWON AAAA AOOADENAACARNA KAKAO konsumentów, 


Kiedy wszakże model interesuje Grosa, 
kiedy z tych lub innych powodów jest 
mu duchowo bliski, wtedy zwykle uda- 
je mu się wydobyć charakter i ekspre- 
sję danej głowy w sposób frapujący. Po- 
wstają wtedy dzieła pełne niezwykłego 
uroku — studja portretowe  Angielek, 
Francuzek, Polek z arystokracji i wie- 
śniaczek polskich, interesujące głowy 
męskie i młodzieńcze, których rysunek 
śmiały i wyraz bolesny, czasem wprost 
tragiczny, skoncentrowany niemal cał- 
kowicie w oczach i ustach, przypomina 
niekiedy ekspresjonistę niemieckiego O- 
skara Kokoschkę, 

Winienem wspomnieć tutaj jeszcze o 
pejzażach Grosa, rysowanych ołówkiem, 
traktowanych konturowo, w których 
charakter terenu jest wydobyty, niekie- 
dy z wielką siłą sugestyjną, jedynie » 
pomocą różnego sposobu prowadzenia 
limji 


Jako człowiek, jako myśliciel jest 
Gros spirytualistą i elkspresjonistą, do- 
szukuje się wszędzie życia psychiczne- 
go, duszy, wyrazu. Lecz ten spirytua- 
lizm nie prowadzi go, jak ekspresjont- 
stów niemieckich, do rozsadzenia for- 
my, do bezkształtności, Dla Grosa - ar- 
tysty forma jest czemś niezmiernie cen- 
| nem. Tę formę wydobywa on przede- 

wszystkiem z pomocą linji — żywej, gib- 

kiej, nerwowej, nie mającej w sobie nic 
ze zdawikowej gładkości, z bezdusznej 
1 | Śliczności ; kaligraficznej. JRE ze ma- 


RTA AA 


i. 


i 
Ka 


d mai "Re. A 


| 


í aE TPE A D Z ARR DAE AA RZ ARNE 


którą w tej chwili reprezentuje BGK, zak i 
pujący cegły dla wszystkich buduj i 
OCHRONA LOKATORÓW. 
P. Trąmpczyński twierdził, że ustaw 
ochronie lokatorów hamuje ruch 
ny. Może być, ja jednak twierdzę, że 
hamuje go drożyzna kredytu długot 
wego, który wynosi 13 %, zamiast se A 
„Znieście tę ustawę, to ruch budowla?” jy, 
podniesie” — mówi P Tra pó o 
czy wtedy rewolucja nie zmiecie ruo PA. 
dowlanego z powierzchni ziemi? ma 
podniosą się czterokrotnie, płace robott?” = 
i urzędnicze nie będą również mogły A j 
tad na tej samej normie, cały jekk0 
wywróci. Dlatego nie można się tak ” 
odnosić do zniesienia ustawy, już 76 
społecznego, lecz z gospodarczego paok" i 
widzenia. , $ f 
ELEKTRYFIKACJA KRAJU. sA 
Co do elektryfikacji kraju, p. Kozy | 
ski radzi procentowy udział w zyska sz, 
Faństwa albo mieszane towarzystwa: 
ważałem jedną i drugą rzecz i ad AF 
iej pogodzić ze swem sumieniem. 4 
już prawie gotową umowę z rake 
i całą moją troską było, żeby ch f 
pić, a nie podpisać, tak bałem się pD 
woli w przyszłości. Tam był propo id 
procentowy zysk dła Państwa, ale ale wyda” 
ło mi się to rzeczą Namie zdać 
stadjum pertraktacyj zaproponowałem asio 
zaś żadnych zysków nie chcę, di. 
miast proszę o zniżenie taryf. Moją a 
jest, że my możemy zawrzeć taki a 
przy którym byśmy mieli możność f 
wania podstaw monopolu i taryf, a na to 
dne zagraniczne przedsiębiorstwo nie 
się zgodzić, 
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Proszę o przyjęcie budżetu bez a 
wyjątkiem niektórych propozycyj f żyj 
Po przemówieniu referenta, | 


do głosowania i przyjęto budżet, W za 
przedłożenia rządowego, z niektóremi P 
nami, proponowanemi przez referenta, 
rozumieniu z Rządem. A 

Prezes Byrka naznaczył następne go 
dzenie na poniedziałek 23 kwietnia n32 
10 m. 30, z porządkiem dziennym: Ti > 
czytania, preliminarzy dotąd uchw 
a o godz. 12 budżet Min. Rolnictwa. vi 

P. Rataj: Nie w formie wniosku, kęs) 
formie petycji, zwracam się do pana Kr 
sa, ażeby ze względów metodycznyć a 
cie czytania były odłożone da mra dl 
wszystkich budżetów w drugiem czy” dd 

Przewodniczący Byrka sprzeciwia by | 
propozycji, poczem wywiązuje się na e | 
mat dyskusja formalna pomiędzy je 
ciczącym a pos. Ratajem i pos. Kier 

P. Trąmpczyński stawia formalny wmi% „a 
ażeby, z wyjątkiem 1, 2, 3 i 4 części 
tu, wszystkie inne były głosowane W a 
ciem czytaniu dopiero po ukończeni* 
giego czytania całego budżetu. i wa 

Tow. Czapiński pragnie ten wniosek ? bł 
nić o tyle, ażeby owe pierwsze częśći 
dżetu również były objęte tym sP? 
traktowania, 

P, Trąmpczyński zgadza się na tę 

W głosowaniu wniosek tow. 
uzyskał 11 głosów przeciw 7. 

P. Byrka komunikuje, że być o 
porozumieniu z Klubem swoim, b 
siał złożyć przewodnictwo w DA 
uważa, że to głosowanie jest próba j 
cia na niego nacisku, ażeby tocował doga 3 
metody, a nie te. które uważa 78 cj 


(Tow. Czapiński: Proszę o głos). 73 
Laaa 


wcem najczystszej wody: 
ko linearnie; bryła, tolałecień sy) 
nie istnieją dla niego. Nie będę t 
dał bliżej, skąd wywodzi się A 
Grosa; mam jednak wrażeńie 
wpływami francuskimi, oddzia 
również przykład śmiałych, sań, 
ołówkiem lub węglem studjów 
wych Wyspiańskiego. 

Gros należy do artystów. 
cych mało. Jak sam powiada. 
dem obraz rocznie. Do jednego, athá a a 
do jednego pejżażu robi dzies'3. A j 
djów. Pragnie tworzyć zmył br. 
ale skończone. Utrzymuje, iż 
wielkim malarzem nie tr; eba 
łować olbrzymich maszy? i i Pa 
setek dzieł: wystarczy 40 rid 
sobie kilkanaście lub na ret ki 


Je 
ae" 


które posiadają wartość ` ła. tko: t i 
czy ężed org dobrze i? dno Í W, 
dnego gołębia S 

Od dwudziestu lat G;os o t WAR 


Paryżu i od tego czasu bodaj: ZAW 
stawiał w kraju. I tym azem, pada 
jego pobytu w Warszawie, pobi 

jego dzieła nie na wystawie i za 
ai A zresztą ze wszech m 


— 


wer MEDJOLAŃSKI 
EE WALKA 


ŚRÓD FASZYSTÓW 


SA króla w Medjolanie"_po- 
y b innym zamachem w tem- 


o ya wszakże najmniej- 


PAM, oz 
£ NER z 


Przedostała się wieść poza Wło- 
tano Wicie 28-$o marca nastąpił w 
faszystowskim , „Oberdan" wybuch 
Piekielnej, 
Organizacji „Antoine Sciesa''. 
Zniszczył kilka ścian, kilku fa- 
ło rany, jeden — śmier- 


RS „Oberdan“ składa się z 
KS popierających niejakiego 
©, który od szeregu miesięcy 
SE skrzypce wśród faszystów 
kich, innych zaś przywódców 
8 p lezy plan. Ci ostatni nie 
Y N browolnie podporządkować 
t Bowi, a w walce z nim powołują 
Ada e na to. że ma on za sobą kry- 
DN Przeszłość, Ale Mussolini, który 
spr trzygać w tym sporze, sta- 
ie onie Giampaolego, jako siłniej- 
RE przeciwnicy jego, nie mo- 
Poradzić drogą legalną, urzą- 
SG ch na lokal faszystowski. Gdy 
kg © tem doszła Mussoliniego, poje- 
4° Bog gp do Medjolanu i tą wła- 
Msta tłómaczy się okoliczność, 
NE tureckiego ministra spraw 
My Rom odbyło się w Medjolanie, 
o wemaęrzne wśród faszystów 
Ry £o miasta włoskiego, jakiem 
Zon Jolan, rozgrywają się na tle po- 
MaS Sytuacji ekonomicznej Włoch. 
dy utp t"acją ta była znośna, łatwiej 
m „-ymać w karbach dyscypliny 
ię pretorjanów faszystowskich, 
RU tepsa wkrada się do 
t pite į Ych szeregów, wywołuje tarcia 
lewa walkę nienasyconych ambicyj, 
yan wrogowie faszyzmu zostali 
naczyć, że Mussolini bał się 
Nea jo Medjolanu koleją. Wyje- 
| 
82 drogi odbył automobilem. 


zkodliwieni”, przeto GE 
= 

j Prawdzie koleją z Rzymu, ale na 
p” się własnego cienia na- 


Żerają się wzajemnie. 
Stacyj przed Medjolanem wy- 


WONY WIEDEN 


zn edana wzros- 
ni Toku o 57,493, co stanowi przy 
Na | proc, W liczbie tej jest 31.848 
oe [1402 proc.), kobiet zaś 25,645 
S ). W końcu roku było ogółem 
ków, zacji partyjnej Wiednia 387,677 
"pad Stanowi to 55 proc. wybor- 
Nir "tycznych tego miasta. Od te- 
Na si Organizacja jeszcze więcej roz- 
Rn liczy obecnie z górą 400.000 
Mt, Otę 


2 cyfr, oświetlających bliżej 
zacji wiedeńskiej i ogółem 
i ej przez nią pracy. Organiza- 
uż s Się oa liczy 128.658 członkiń. Roz- 
On na pomyślnie, choć powoli, Na 

socjężczyzn przypada w Wiedniu 
hh ko listów (przy głosowaniu), na 
DS Obiet zaś tylko 5.822. Bądź co 
"za k liczba głosów kobiet socja- 
| a zzzrosła z 52,82 proc. w roku 
RY rea 2 proc. w r. 1927. 
4 tenis Sprawozdawczym odbyło się 
og Sanizacji 398 odczytów i 122 
ię Czytowych; czynne były: 59 
p żów zaufania partji, 23 
ket pet kcjonarjuszów zawodowych, 
sów iecych, 18 szkół młodzieży 

na różne tematy. Oprócz te- 
yła szkoła partyjna i zawo- 
instytucje stałe. 

ujący obraz cyfrowy dzia- 
ie, socjalistycznej Wie- 


RE 


Pa 
| ua SKUTKI 
ACY ASYSTENTÓW 
NAFTIWYCH 
a wiu w Zagłębiu Naftowym, 
Asystenci naftowi. Praca a- 
e pAltowych, aczkolwiek bez- 
ków Św mi do kategorji pra- 
Ysłovrych, jest niesłycha- 
en: pracują od godz. 6 


SE 6 ramo t. j. 12 go- 
NN jęgi 


em to wyraźnym  prze- 


eZ, 


DRY. Osi cresi ustawowo cza 
aai iaa Centralna Organiza- 


szne kpaa i tej ka- 
ów umysłowych, 


„abóstwiających" go taszy- 


UCHWAŁY KOMISJI CENTRALNEJ ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH 


POSIEDZENIE Z DN. 18 KWIETNIA R, B. 


W dniu 18 kwietnia odbyło się ple- 
narne posiedzenie Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych, które między 
innemi rozważało sprawę tegorocznej 
manifestacji 1 Maja, sprawę akcji orga- 
nizacyj zawodowych w obronie 8-go- 
dzinnego dnia pracy i na rzecz ubez- 
pieczenia na starość i cały szereg 
spraw natury organizacynej. 

Posiedzenie odbyło się przy licznym 
komplecie członków Komisji Central- 
nej. Po obszernej dyskusji w sprawie 
walki o 8-godzinny dzień pracy — Ko- 
misja Centralna postanowiła, realizu- 
jąc uchwały Konferencji z dn. 15 kwie- 
tnia r. b. wystąpić wobec władz z żą- 
daniem opowiedzenia się wyraźnie w 
sprawie naruszanego czasu prący na 
terenie szeregu przedsiębiorstw pry- 
watnych, państwowych i samorządo- 
wych. Ponadto Komisja poleciła pre- 
zydjum wystąpić w delegacji do władz 
w tej sprawie. Jednocześnie Komisja 
Centralna poleciła _ Sekretarjatowi 
wszczęście energicznej akcji w sprawie 
ustawy o zabezpieczeniu na starość, 
W obu tych kwestjach Komisja Cen- 
tralna postanowiła wezwać wszystkie 
organizacje centralne, Rady Związków 
i Sekretarjaty Okręgowe oraz ogól ro- 
botników do wytężonej akcji i przygo- 
towania się do walki. 

W sprawie manifestacji 1 Maja — 
Komisja Centralna uchwaliła jedno- 
myślnie następujący wniosek: 

„Komisja Centralna Związków Zawo- 
dowych wzywa wszystkie organizacje 
zjednoczone do jaknajenergiczniejszego 
przygotowania demonstracji majowych i 
wezwania do udziału w nich wszyst- 
kich zorganizowanych członków. De- 
monstracje te winny związki organizo- 
wać w Ścisłej łączności z temi partjami 
socjalistycznemi, z któremi klasowy ruch 
zawodowy utrzymuje bratnie stosunki 
wspó!pracy, t. j. z P, P. S, Bundem, 
Niemiecką Socjalną Demokracją i Nie- 


| 


miecką Partją Pracy. Niezastosowanie 
się do tego wskazania K. C. traktować 
będzie, jako naruszenie dyscypliny or- 
ganizacyjnej przez związki“. 

Ponadto w sprawie 1 Maja Koraisja 
Centralna ustaliła, że jako hasła w r.b. 
Związki muszą wysuwać: 

1) Walkę o 8-miogodzinny dzień pra- 
cy i o ratyfikację konwencji waszynś- 
tońskiej o 8-miogodz. dniu pracy; 

2) walkę o ustawę o zabezpieczeniu 
na starość; 

3) walkę o utrzymaniu w dotychcza- 
sowych granicach akcji pomocy dla bez- 
robotnych w t. zw. „akcji doraźnej“ o- 
raz o rozszerzenie działania ustawy o 
bezrobociu na wszystkich robotników 
bez względu na liczbę zatrudnionych w 
warsztatach pracy. 

Ze spraw organizacyjnych Komisja 
Centralna postanowiła: 

1) Radę Związków Zawodowych w 
Warszawie na skutek przekroczeń sta- 
tutowych postanowiła K. C, po dysku- 
sji rozwiązać; 

2) zaprotestować przeciwko pozba- 
wieniu Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych reprezentacji w Komite- 
cie Rozbudowy Magistratu m. st. War- 
szawy; 

3) ustalić kandydatury K. C. Z. Z. na 
Międzynarodową Konferencję Pracy w 
osobach tow. tow. A. Tellera i K Ma- 
xamina; 

4) zlecić Sekretarjatowi, by w ciągu 
maja r. b. zwołał posiedzenie Komisji 
Centralnej, dla omówienia sprawozdań 
Komisji Ankietowej; 

5) Komisja Centralna postanowiła 
przyjąć do wiadomości opinję konfe- 
rencji Zarządów Centralnych Związków 
i przełożyć termin IV Kongresu Zw. 
Zawod. na maj 1 

Ponadto Komisja załatwiła cały sze- 
reg spraw mniejszej wagi, jak obesłanie 
najbliższych Zjazdów Związkowych itp. 


SAMORZĄD STOLICY — 


PREZYDJUM MIASTA O KATASTROFIE 
PRZY PLACU STARYNKIEWICZA 


(r) W dniu wczorajszym prez, miasta inż. 
Z. Słomiński zaprosił na konferencję przed- 
stawicieli prasy warszawskiej, by podzielić 
się z nimi szczegółami śledztwa w sprawie 
strasznej katastrofy zawalenia się ściany do- 
mau wydziału wodociągów i kanalizacji, bu- 
dowanego przy pl. Starynkiewicza, 

Katastrofa przy placu Starynkiewicza wy- 
darzyła się w dniu 28 marca, Już w dniu 29 
marca wiceprez. Bogucki otrzymał od magi- 
stratu mandat przeprowadzenia dochodzeń 
w kierunku zbadania: 

a) przyczyny katastroły, 

b) czy i kto z pracowników miejskich i w 
jakim stopniu ponosi za katastrofę odpowie- 
dzialność, 

Wiceprez, dr. Bogucki powołał do prze- 
prowadzenia śledztwa komisję dyscyplinar- 
za i biuro dochodzeń dyscyplinarnych, 


Zawieszenie w urzędowaniu. 


Zawieszono w urzędowaniu p. arch, Szyl- 
lera, który kierował robotami z ramienia wy- 
działu wodociągów i kanalizacji oraz p. Wa- 
cława Krymkowskiego, kierownika inspekcji 
budowlanej. Ponieważ jednak w toku dal- 
szych dochodzeń okazało się iż p. Krymkow- 
ski żadnej winy za katastrofę nie ponosi za- 
wieszenie go w czynnościach zostało w dnin 
4 b. m. cofnięte, 

Magistrat nie mógł pociąśnąć do odpowie- 
działalności dyscyplinarnej p. Schönfelda, na- 
czelnika wydz, wodociągów i kanalizacji, po- 
nieważ umowa służbowa między nim, a ma- 
gistratem została rozwiązana przed katastro- 
fa i p. Schónłeld nie pnm już wtedy swych 
obowiązków, 


Przyczyny katastrofy. 

Co do przyczyn katastrofy zawcześnie je- 
szcze o nich mówić, a to z tego prostega po- 
wodu, że nie zostały one jeszcze ostatecznie 
ustalone. W każdym razie nie ulega wątpli- 
wości, że katastrofa nie powstała z powodu 
podmycia wodą zaskórną fundamentów o 
czem krążyły pogłoski, Fundamenty są nie- 
naruszone. Zbadaniem przyczyn katastrofy 
zajmują się obecnie komisje: komisja sądo- 
wo - prokuratorska, komisja rządowa i rady 
miejskiej, Ośmiu najwybitniejszych architek- 
tów polskich zostało powołanych jako bie- 
głych. Składają oni pod przysięgą swe opin- 
je. Próbki zaprawy i murów zostały przesła- 
ne do laboratorjum Politechniki do zbadania. 

Niema mowy o jakiejkolwiek chęci tuszo- 
wania sprawy — oświadczył p. prez. Słomiń- 
ski — ponieważ sprawa fa jest sprawą kar- 
ną. Do odpowiedzialności karnej pociąśnięci 
będą p. Schónfeld, p. Szyller i p. Weisblatt 
z którym miasto zawarło umowę budowlaną. 
Sąd ustali stopień odpowiedzialności każde- 
go z nich, 

` Straty miasta zabezpieczone. 

Miasto zabezpieczyło swe straty w zupeł- 

ności na majątku p. Weisblatta, 


Umowa p. Schónielda, 
P, prez. miasta nadmienił dalej, iż co do 


zawierania umów z przedsiębiorcami budow- 


lanymi i architektami przez przedsiębiorstwa 
miejskie i wydziały magistratu istniała spe- 
cjalna instrukcja, prócz tego magistrat opra- 
cował był wzorową umowę nimową, która 
miała być podstawą przy zawieraniu wszyst- 
kich umów budowłanych, 

Ponieważ obecnie, z powodu ciągłych 
zmian, w cenach materjałów budowlanych 
magistrat zmuszony został do wprowadze- 
nia t. zw. ślepych kosztorysów, które ze 
strony miasta wymagają a wiele więcej pra- 
cy, magistrat ustanowił ograniczone konku- 
rencje, na wszelkie prace budowlane. Prócz 
tego magistrat prowadził u siebie rejestracje 
firm budowlanych. Tylko firmy rejestrowane 
mogły przystępować do przetargów, 

Otóż p. Weisblatt, jako firma budowlana 
zarejestrowany w magistracie nie był. 

Pan Schónłeld przekroczył również w u- 
mowie z p, Weisblaftem ową ustawę ramo- 
wą donosząc firmom biorącym udział w prze- 
targu, łż magistrat może wybrać dowolnie o- 
fertę, nawet od wszystkich innych ofert wyż- 
szą. Oferta p. Weisblatta była początkowo 
o 190.000 zł, wyższą od najniższej złożonej 
oferty, dopiero później p.Weisblaft obniżył 
swą ofertę tak, iż była o 10 zł. (!) niższą od 
oferty najniższej. 

Przytem p. Schónfeld przekroczył jeszcze 

raz umowę ramową wyznaczając po 1000 zł. 
kary dziennie za nie terminowe wykonanie 
robót (umowa przewiduje 100 zł.!) co znacz- 
nie oczywista podwyższa ofertę. Za przed- 
terminowe ukończenie robót wyznaczył znów 
p. Schönfeld w umowie nagrodę 10.000 zł. do 
czego absolutnie upoważniony nie był i co 
nie leżało w jego komptentcji. 
«Należy jeszcze zaznaczyć, iż roboty bud- 
wlane zostały na placu Starynkiewicza roz- 
poczęte zanim plany budowy zostały zatwier- 
dzone przez urząd inspekcji budowlanej, 


Szkodliwość zbytniej autonomji przedsię- 
biorstw miejskich. 

Winna jest też katastrofie zbył daleko po- 
sunięta autonomja przedsiębiorstw miejskich. 
na co magistrat zwrócił ę jeszcze na 
długo przed katastrofą. Aut ja ta, prze- 
widziana statutami, zostanie odpowiednio 
zwężona, a zmiany w statutach zostaną Ra- 
dzie miejskiej przedłożone do zatwierdzenia, 


Zaopatrzenie rodzin ofjar katastrofy, 

Zaraz po wypadku magistrat wyasygnował 
pewną kwotę na potrzeby rodzin ofiar kata- 
strofy. Wszyscy robotnicy pracujący na bu- 
dowie byli ubezpieczeni, iny ich więc 
dostaną premje asekuracyjne. Pozatem obo- 
wiązek zaopatrzenia rodzin ofiar spada na 
przedsiębiorcę, Przysądzi to sąd. 

Gdyby zaopatrzenie rodzin ofiar katastro- 
ły okazało się za małe komisja radziecka, 
dla rozpatrzenia spraw z katatstrofą zwią- 
zanych wybrana, przyjdzie niewątpliwie na 
Radą miejską z odpowiedniemi wnioskami, 
mającemi na celu poprawę ich bytu, 
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KRONIKA PRS NCZNĄ PRZEGLĄD PRASY 


CHOROBA MARSZ. PIŁSUDSKIE 


Marsz. Piłsudski od szeregu dni RN 
przeziębiony. Do niedomagania tego 
przyłączyły się silne bóle newralgicz- 
ne. Lekarze zalecili naświetlania. Po- 
nieważ szpital wojskowy w Mokotowie 
wyposażony jest w odpowiednie lampy 
i aparaty, Marszałek Piłsudski onegdaj 
przewieziony został do szpitala moko- 
towskiego. 


KU LEWICY. 


Kluby poselskie mniejszości narodo- 
wych zajmują w obecnym Sejmie miej- 
sca na prawicy, mając po prawej ręce 
endeków, a po lewej — klub „jedynki“. 

Snać mniejszości źle się tam czują, 
bo zwróciły się do kancelarji sejmowej 
z żądaniem przeniesienia ich bardziej 
na lewo. Sprawa ta omawiana była na 
wczorajszem posiedzeniu  „jedynki”, 
która w razie uwzględnienia żądania 
mniejszości narodowych, znalazłaby się 
w bezpośredniem sąsiedztwie z ende- 
kami, 

Posłowie „jedynki'* nie zgodzili 
na sąsiedztwo z endekami. 

Czy uważają, że jeszcze zawcześnie? 


ZŁOŻENIE MANDATU. 


Wybrany z listy Nr. 18 z Małopolski 
Wschodniej poseł dr. Iwan Kurowec o- 
głosił list do swoich wyborców, w któ- 

oświadcza, że z powodu choroby 
składa mandat poselski. Na jego miej- 
sce wejdzie do Sejmu Antoni Maksy- 
mowicz. 


RZĄD RADZI NAD BILANSEM HAN- 
DLOWYM. 


Wczoraj do późnego wieczora obrado- 
wał komitet ekonomiczny Rady Mini- 
strów pod przewodnictwem p. wicepre- 
mjera prof. Bartla. Po wysłuchaniu spra- 
wozdania p. min. Kwiatkowskiego prze- 
prowadzono dyskusję nad bilansem han- 
dlowym. 

Uchwalono przedłużyć zakaz przywo- 
zu mąki pszennej. Uchwalono natomiast 
nie przedłużać zakazu przywozu psze- 
nicy. 

KONDOLENCJA Z POWODU ZGONU 
HENRYKA MELCERA. 


Z powodu zgonu Henryka  Melcera 
minister Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego, dr. Dobrucki, zło- 
żył osobiście kondolencje rodzinie 


zmarłego. 
URLOPY PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 


Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej 
przygotowuje nowelizację rozporządzenia 
Min, Pracy w sprawie urlopów, Nowelizacja 
ta dotyczyć będzie pracowników  umysło- 
wych i idzie w kierunku rozciągnięcia do- 
tychczasowych uprawnień na najszersze war- 
stwy pracowników umysłowych. 
POWRÓT MIN. ZALESKIEGO. 


Wczoraj o godz, 4 min, 15 przybył do 
Warszawy z Włoch Min. Spraw Zagr, p. Au- 
gust Zaleski z małżonką oraz szef gabinetu 
Ministra Spraw Wojskowych podpułkownik 
Beck. Na dworcu zebrał się niemal cały kor- 
pus dyplomatyczny. Przybyli także na dwo- 
rzec szef kancelarji wojskowej Prezydenta 
Rzeczypospolitej pułk. Zahorski, szef kance- 
larji cywilnej Markowski, wyżsi urzędnicy 
Ministerjum Spr, Zagr, z dyrektorami Ma- 
tuszewskim i Przeździeckim na czele, komi- 
sarz rządu Jaroszewicz oraz oficerowie z 
Gabinetu Min, Spraw Wojskowych z p 
Kamińskim. 

Pociąg wiedeński, w którym jechał mini 
ster Zaleski przybył do Warszawy z wach 
dzinnem opóźnieniem. 

OBRADY „JEDYNKI”. 

Wczoraj odbyły się obrady organizacyjne 
stołecznej grupy posłów i senatorów „jedy1- 
ki*, Uczestniczyło w nich 16 posłów, Na 
zebraniu omówiono szereg zagadnień, będą- 
cych zadaniem Bloku, a w szczególności 
ćrpy stołecznej, Opracowano regulamin prac 
oraz wybrano Zarząd, w skład którego we- 
szli: przewodniczący prezes B. B, poseł Sła- 
wek, zastępca poseł prof. Błędowski, sekre- 
tarz poseł Idzikowski. Obecny na zebraniu 
komisarz rządu Jaroszewicz omówił „zasady 
i formy współpracy grupy poselsko - sena- 
torskiej z czynnikami rządowymi. 

NOWY POSEŁ. 


Dn. 21 b. m. nowy poseł duński w Warsza- 
wie, minister Holst wręczy p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej listy wwierzytelniające. 
PAZ GAR ROSE W | WE Padara EA ADO POD AKA 
ROBOTNICZE DRUŻYNY SPORTOWE 

WARSZAWSKIEJ ORGANIZACJI 

MŁODZIEŻY T, U. R. 
organizują jutro 
DZIEŃ WERBUNKOWY. 

Program: Zawody sportowe. Boisko R. 
K. S. „Skra* (Okopowa 43-47. 

Godz. 9.30. Mecz R. D. S. „Praga* — 
R. D. S. „Powiśle”, Godz. 11. Mecz R. D. 
S. „Czerwoni'—RD.S. „Wola“, Godz, 12. 
Defilada Czerwonych Harcerzy. 

Od godz, 9 do 1,30 — Zawody lekko- 
atletyczne. 

Wstęp na Boisko „Skry” 50 gr. i 1 zł. 
Wstęp na Akademię bezpłatny. Zapro- 
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Młodzieży T. U. R. 


é. 


Varia. 


Prasa wczorajsza porusza tyle róż- 
norodnych tematów, że niepodobna ich 
wyliczyć w tytule. 

Nasz artykuł o budżecie wojskowym 
wywołał replikę staroendeckiej „Ga- 
zety Warszawskiej“ i neo-endeckiej 
„Dwugroszówki”, Obie, uważają, że 
Polska jest zagrożona z dwu stron i 
dlatego musi się zbroić. Jest to slano-. 
wisko militarystów całego świata, pro- 
wadzące do katastrof i zagłady kultu- 
ry. Nasze stanowisko jest wręcz od- 
wrotne: dążymy do bezpieczeństwa 
Polski nie drogą wyścigu zbrojeń, lecz 
przez stopniowe rozbrojenie. Słuszność 
jest po naszej stronie. 

Ale „Gaz. Warszawska”, entuzjazmu- 
jąca się nad wojskiem, jako nad „ją- 
drem“ bytu narodowego, wskazuje 
Niemcy jako przykład najlepiej uzbro- 
jonego kraju mimo ograniczeń, jakie 
nakłada na nie traktat wersalski, Ależ 
w takim razie Polska powinnaby rów- 
nież zadowolić się 100-tysięczną armią 
„zawodową” na wzór Reichswehry nie- 
mieckiej, kładąc nacisk na rozwój sił 
powietrznych i wyćwiczenie fizyczne 
młodzieży. Wogóle „szlachetna” ambi- 
cja organu endeckiego, by Polska prze- 
ścignęła w miliłaryzmie Niemcy oraz 
teorja, że polityka zagraniczna jest wy- 
kładnikiem siły militarnej państwa — 
potwierdzają tylko, jak głęboko sięga 
bankructwo ideowe nacjonalizmu, a 
endecji w szczególności. 

Początkom obrad budżetowych w 
komisji sejmowej poświęcają uwagę: 
„Głos Prawdy“ i „Dzień Polski”, Tam-, 
ten jest pełen ekstazy z powodu prze- 
mówienia min. Moraczewskieśo. O- 
wszem, zgadzamy się, że mowa ta za- 
wierała szereś bardzo cennych mo- 
mentów. Ale właśnie najcenniejsze 
punkty przemówienia, zwracające się 
przeciw gospodarce  kapitalistycznej, 
zwłaszcza kartelowej, są mimowolną 
krytyką polityki rządowej, nie przed- 
stawiającej się uroszczeniom i wpływom 
potężniejszych karteli i grup kapitali- 
stycznych. „Dzień Polski“ jest zdania, 
że budżet zostanie uchwalony, zaleca 
współpracę z Rządem przy rzeczowej: 
krytyce i jakoby przestrzega przed 
„drażnieniem* Rządu. 

Tenże „Dzień Polski* zajmuje się. 
zmianą regulaminu parlamentarnego i. 
w swym projekcie idzie tak daleko, że. 
krępuje imicjatywę prawodawczą Sej-: 
mu, ogranicza prawo zgłaszania wnio-. 
sków poselskich, znosi wolność słowa, 
gdyż marszałek ma mieć prawo  skre- 
ślenia antypaństwowych czy niemorał-: 
nych przemówień i t. d Takie projek- 
ty utrudnią tylko porozumienie w spra- 
wie zmiany regulaminu, w niektórych 
punktach istotnie potrzebnej. Nawet 
„Kurjer Warszawski” doradza ostroż-, 
ność w tej sprawie i występuje przeciw 
niektórym wybujałościom „Dnia“. 

„Nasz Przegląd“ wskazuje na od- 
dźwięk, jaki znalazła podróż min. Zale- 
skiego we Francji, i stwierdza, że we 
Framcji toasty wymienione z Mussoli- 
nim wywołały większy niepokój, niż w- 
Berlinie, Myśmy wczoraj na tem miej- 
scu wypowiedzieli podobny pogląd. Or- 
gan żydowski słusznie podkreśla, że, 
demokracja europejska nie może wi-: 
dzieć w faszyzmie czynnika pokoju i. 
piętnuje obłudę naszych domorosłych 
eksperymentatorów, widzących w krzy- 
żowaniu demokracji z faszyzmem rę- 
kojmię pokoju. 

„Epoka“ przewiduje zwycięstwo Poin- 
carego w wyborach francuskich. „Prze- 
gląd Wieczorny* broni stanowiska 
Francji wobec projektu pokojowego 
Stanów Zjednoczonych, iż bez udziału 
Polski i Czechosłowacji pakt byłby 
nierealny. 

„Kurjer Polski” pisze o Ukraińcach 
w Sejmie i kraju. Doradza wobec nich 
politykę ustępliwą. spodziewa się, że 
zaspokojenie ich potrzeb gospodarczo 
kulturalnych umożliwi współżycie poko- 
jowe z Polską. B. 


| ae an za bash aim IO OC noca | 
Wielka kolorowa jednodniówka 
MAJOWA! 
Redakcja „Pobudki* 
wzorem roku ubiegłego 
SPECJALNY NUMER MAJOWY. 
Będzie to jedyne i-szomajowe ilustro- 
wane wydawnictwo 
POLSKIEJ 
PARTJI SOCJALISTYCZNEJ. 
Wszystkie Organizacje Partyjne u- 
praszamy o jaknajszybsze zamówienia 
ze względu na konieczność oznaczenia 
nakładu. 


Tow. BOL, SWINARSKI 


członek dzielnicy praskiej, przeżywszy 
> zmarł śmiercią tragiczną w dniu 
m, 


Pogrzeb odbędzie się dziś o potr 


przygotowuje 
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TELEGRAMY 


KOMENTARZE RZĄDU FRANCUSKIEGO 
DO PROJEKTU STANOW ZJEDN. 


Londyn, 20 kwietnia. (PAT.. Rząd 
francuski przesłał dzisiaj rządowi bry- 
tyjskiemu za pośrednictwem swej am- 
basady w Londynie notę, zawierającą 
komentarze do amerykańskiego projek- 
tu paktu wielostronnego, potępiającego 
wojnę, jako narzędzie polityki państwo- 
wej. 

Przypomnieć należy, że przed kilku 


dniami rząd francuski prosił rządy za- 
interesowane o odłożenie badania no- 
ty amerykańskiej do czasu zbadania jej 
przez rząd francuski, co miało oznaczać, 
iż rząd francuski praśnie, aby rządy 
mocarstw zapoznały się jednocześnie z 
treścią komentarzy francuskich, a do- 
piero potem wypowiedziały swój pogląd 
na projekt amerykański. p 


PROGRAM WYBORCZY 
NIEMIECKO-NARODOWYCH 


Berlin, 20 kwietnia. (PAT.) Ukazały | ra Prus. 


się odezwy z programem postulatów wy- 
borczych stronnictwa niemiecko - na- 
rodowego. Postulaty te zawierają m. in. 
żądanie rozszerzenia władzy konstytu- 
cyjnej prezydenta Rzeszy, który ma je- 

ocześnie sprawować urząd prezyden- 
ta Prus. Prezydent otrzymać ma prawa 
manowania członków gabinetu pruskie- 
$o na tych samych zasadach, na jakich 
odbywają się wybory gabinetu Rzeszy. 
'Urząd kanclerza Rzeszy ma być połą- 
czony w jednej osobie z urzędem premje- 


Co do polityki handlowej i celnej, 
wskazuje, że przed ukończeniem prac 
nad nową taryfą celną, rząd powinien 
odrzucić wszelkie projekty traktatów 
handlowych, któreby nakładały nowe 
ciężary na rolnictwo, oraz nie powinien 
się wiązać umowami międzynarodowe- 
mi, zagrażającemi swobodzie niemiec- 
kiej polityki handlowej. W końcu stron- 
nictwo niemiecko - narodowe domaga 
się przywrócenia podatku obrotowego 
od wwozu produktów agrarnych. 


UKŁAD MIĘDZY JAPONJĄ I CZANG-TSO-LINEM 


Pekin, 20 kwietnia. (AW.), — Wobec 
wytworzonej sytuacji militarnej, pod- 
pisany został w Pekinie układ pomię- 
dzy Czang-Tso-Linem a przedstawicie- 
lami Japonji Układ ten zobowiązuje 
Japonję do dałszej intensywnej pomocy 


wanie 


wojskom północnym. Spór o uregulo- 
stosunków prawnych na połu- 
dniowo-mandżurskiej kolei żelaznej zo- 
stał przez ten układ ostatecznie uregu- 
lowany. 


PROTEST PRZECIWKO WYSYŁCE WOJSK JAPOŃSKICH 


Szanghaj, 20 kwietnia. (PAT.). Biuro 
Reutera donosi, że 300 żołnierzy japoń- 
skich opuściło Tien-Tsin, udając się 
koleją w kierunku w Tsinan-Fu. Po- 
dobno rząd nacjonalistyczny zaprote- 
stował wobec japońskiego konsula ge- 
neralnego w Szanghaju przeciwko wy- 
syłce wojsk japońskich, Według dal- 


szych doniesień, nacjonaliści zajęli w 
dniu 18 b. m. Jen-Hof-Fu, posuwając 
się w szybkim marszu naprzód w celu 


przeszkodzenia wojskom północnym 
zorganizowania oporu w okolicach 
Tsinan-Fu. Nacjonaliści również oba- 


wiają się zająć Tsinan-Fu przed przy- 
byciem wojsk japońskich. 


NA NAFTOWYM FRONCIE WOJENNYM 


Londyn, 20 kwietnia. (AW.). „Daily | najbliższym czasie należy się spodzie- 
News". donosi, że walka między trusta- | wać zerwania rokowań między temi 
mi naftowemi Standard Oil Company | koncernami naftowemi. 


a grupą Deterdinga zaostrzyła się. W 


7 WIADOMOSCI TELEGRAFICZNE. 


Wczoraj podpisany został traktat hand- 
łowy między Łotwą a Stanami Zjednoczo- 
nemi Ameryki Północnej, 

Federal Reserve banki w Bostonie i Chi- 
eago podniosły stopę redyskontową do 4% 
proc. 

— W przemyśle metalowym w Hannowe- 
rze w sobotę rozpoczyna się lokaut, który 
ma objąć około 15.000 robotników. 

— Rząd sowiecki przygotowuje niezwy- 
„kle uroczyste przyjęcie na cześć króla A- 
manullaha, 

— Z Słupska donoszą, iż Nobile zamierza 
wystrtować do dalszego lotu podbieguno- 
wego dopiero w początkach maja. 


— Jak donosi prasa czeska, pertraktacje 
o rewizję umowy handłowej czechosłowac- 
ko-francuskiej, które rozpoczęły się oneg- 
daj popołudniu, nie wydały dotychczas po- 
żądanego rezultatu, 

— Na wyspie Lusino spadł w płomie- 
niach samolot, przyczem trzech lotników 
zostało zwęglonych. 

— Policja polityczna w Rydze dokonała 
szeregu rewizji i aresztowań wśród komu- 
nistów. 

— Na wiecu w Valenciennes aresztowany 
został ponownie przez agentów policji śled- 
czej komunistyczny poseł Doriot, 


Co słychać na świecie? 


PO TRZĘSIENIU ZIEMI W BUŁGARJI 

Według uzupełniających  informacyj 
szkody spowodowane przez ostatnie 
trzęsienie ziemi w Bułgarji przewyższa- 
ją obliczenia pierwotne, W samym Fili- 
popolu, jak stwierdzono urzędowo, zni- 
szczonych zostało przeszło 5.000 domów. 
Z gruzów wydobyto do tej pory 20 zabi- 
tych i 80 ciężko rannych. Pozatem w 
mieście jest około 200 ludzi, którzy do- 
znali lżejszych obrażeń, w szczególności 
zaś poranionych odłamkami szkła z o- 
kien, Szyby w całem mieście wyłleciały. 
W okolicach Filipopolu 5 wsi uległo do- 
szczętnemu zniszczeniu, Mimo zimnej 
deszczowej pogody, jaka panuje tu od 
kilku dni, ludność obozuje pod gołem 
niebem w obawie dalszych wstrząsów 
ziemi, 

WYLEW IRTYSZA. 

Donoszą z Moskwy, iż powodzie w o- 
kręgu ałtajskim przybrały olbrzymie 
„rozmiary, Irtysz wylał gwałtownie, tak 
iż koryto jego wynosi 5 klm, szerokości. 
Niemal cały Semipałatyńsk stoi pod wo- 
dą. Liczba ofiar powodzi b. znaczna. 


MARY PICKFORD PRZERYWA SWE 
PRACE FILMOWE. 

Znana kinematograficzna aktorka Ma- 
ry Pickford jak donoszą dzienniki no- 
wojorskie zamierza przerwać swą karje- 
rę artystyczną, Mary Pickford wraz z 
mężem swym Douglasem Fairbanksem 
przybędzie latem do Europy, gdzie mążł 
jej grać będzie do filmów z Lilianą Gish. 

„R. 100“. 

Komendant sterowca „Los Angelos" 
Rosendahl oświadczył, iż na jesieni przy- 
będzie do Ameryki sterowiec brytyjski 
„R. 100“, którego budowa jest już pra- 
wię ukończona, 
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Ill ZJAZD 
ZAW. ZRZESZ. NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH 


Dnia 15 b. m. późnym wieczorem zo- 
stał zamknięty po 3-dniowych obra- 
dach Zjazd Naucz. Żyd. Szk. Powsz. 
Po długotrwałej dyskusji przyjęto nast. 
wnioski: o skasowaniu niższych klas 
szk. średnich, o równorzędnem kształ- 
ceniu naucz. szk. powsz. i szk. śred., o 
skasowaniu egzaminów przy przejściu 
ze szk. powsz. do średniej, o budowie 
gmachów szkolnych, © pociągnięciu 
wszystkich dzieci mniejszości narod. do 
nauki w szk. powszechnych, o wpro- 
wadzeniu języka ojczystego do szkół 
dla dzieci mniejszości narodowych, o 
upaństwowieniu szkół prywatnych, o 
współpracy ze Zw. Polsk, Naucz. Szk. 
Powsz. Z wniosków organizacyjnych 
zasługuje na uwagę wniosek o zaciąg- 
nięciu u rządu pożyczki w sumie 100.000 
złotych na budowę Domu zdrowia. 

Po uchwaleniu wniosków przystąpio- 
no do wyborów, które odbyły się sy- 
stemem proporcjonalnym. wyciężył blok 
„Jedności Związkowej”, który w swym 
programie zapowiedział. zjednoczenie 
wszystkich sił stojących na gruncie kla- 
sowym do realnej pracy: Blok ten zy- 
skał na 15 mandatów do Zarządu Głó- 
wnego 11 mandatów. „Skrajna lewica" 
2 mandaty, Poalej Sjon także 2 manda- 
ty. 

PRO z a OPONĄ aa 
KSIĘGARNIA ROBOTNICZA, 
Warecka 9, 
poleca najnowsze dwutomowe dzieło 
K. Kautsky'ego 
„Die materialistische Geschichts- 

+ auffassun$". 


„ROBOTNIK, sobota z1 kwietnia 1928 


NOWE METODY 
URZĘDU POCZTOWEGO 


WARSZAWA 1. 

W dn. 19 b. m. zgłosił się do Sekretarja- 
tu Generalnego CKW, PPS, (Warecka 7), 
urzędnik Magistratu m, Warszawy z sekcji 
egzekucyjnej z zawiadomieniem, że wobec 
riewpłacenia do Urzędu Pocztowego 27 uł, 
20 gr. zmuszony jest zasekwestroweć rze- 
czy biurowe Sekretarjatu. 

Daremnie wyjaśniano urzędnikowi, że U- 
rząd Pocztowy nie zawiadamiał Sekretar- 
jatu Generalnego o wpłacie powyższej su- 
my, że Sekretarja: dopiero teraz dowiedział 
się, że należy wnieść do kasy Urzędu Po- 
cztowego 27 zł. 20 gr. — urzędnik spełnił 
swoją czyność, nakładając sekwestr za 27 
zł 20 gr. na dwie szafy i biurko. 

A więc za niedbalstwo Urzędu poczto- 
wego, skazani jesteśmy na podobnego ro- 
dzaju przyjemność, Coby na to powiedział 
pan dyrektor Żyliński, lub wicedyrektor p. 
Sokołowski, gdyby tak urzędnik Magistra- 
tu zjawił się do ich mieszkania i zaczął od 
tego; szafa oszklona 8 złotych, biurko dę- 
bowe —- 9 zł. itd. i dopiero przy szacunku 
rzeczy dowiedział się, że jednej z instytu- 
cji należy zapłacić powiedzmy 27 zł. 20 gr. 
Qtuszenie nie miałoby granic na podobną 
instytucję, a jednak wypadek taki miał 
miejsce, oczywiście, nie z rzeczami pana 
Żylińskiego, lecz z biurkiem i szafami Se- 
kretarjatu Generalnego. 

Ażeby na przyszłość uniknąć podobnych 
niespodzianek, zmuszeni będziemy chyba 
drogą prywatną dowiadywać się od urzęd- 
uików, czy czasami nie należy wpłacić do 
Urzędu pocztowego jakiej sumy; innego bo- 
wiem sposobu niema. 

A kto zapłaci koszta egzekucji? 
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PROCES „HROMADY“ 


W 37 dniu procesu Hromady odczytywa- 
no zeznania nieobecnych świadków, oraz 
dokumenty sądowe o charakterze dowodów 
rzeczowych. Przesłuchanie biegłych buchal- 
ierów, mających złożyć orzeczenie w spra- 
wie Banku Białoruskiego zostało odroczo- 
ne do poniedziałku, wobec nieukończenia 
przez nich badań. 

Świadek Pieszkowicz Grzegorz twierdzi, 
że oskarżony Kowsz, początkowo bardzo 
biedny człowiek, stopniowo dorobił się zna- 
cznych pieniędzy. Świadek Grudziński, b. 
prezes powiatowego „Hurtka'” w Wołkowy- 
sku, mówi o szeregu faktów, które stwier- 
dzają kontakt Hromady z komunistami. Mie- 
dzy innemi, będąc w Centralnym Sekretarja- 
cie Hromady, świadek otrzymał polecenie 
zawiadomienia sekretarjatu o wszystkich 
wypadkach aresztowań, przyczem robiono 
mu wymówki, iż nie zawiadomił o areszto- 
waniu komunisty Germana. Kiedy świadek 
oświadczył, żż German jest komunistą, to 
mu powiedziano, że to nie jego rzecz. 

Świadek Germanówna, siostra aresztowa- 
nego komumisty Germana, upominała się o 
broń dla „Hurtków” u władz centralnych 
Hromady; powiedziano jej, że członkowie 
Hromady powinni się zapisywać do Strzelca. 

Uprzednio już była mowa podczas zeznań 
innych świadków, że hromadowcy posiadali 
instrukcje, aby się zapisywali do Strzelca, 
w celu przeprowadzenia wyszkolenia, 

Następne posiedzenie w poniedziałek. 


JA REES ANAA SN N GO Gw NEA EOE 


PROCES 
CZŁONKÓW KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII ZACHODNIEJ BIAŁO- 


Bilałystok (A. W.). 

W czwartym dniu procesu przeciwko 136 
członkom KPZB zakończono o godz. 6-ej w. 
odczytywanie aktu oskarżenia. 

Z odczytanych ostatnich 200 stron wy- 

nika, że istniejący w Białymstoku komi- 
tet okręgowy partii kierowany był przez eg- 
zekutywę, złożoną z Jana Bogdana, pseudo- 
nim partyjny ,Grek”, jako prezesa-organi- 
zatora „komórek wśród chrześcijan, pew- 
nego żyda nieustalonego nazwiska, pseudo- 
nim „Jakób”, jako sekretarza i organizato- 
ra „komórek” żydowskich, oraz Władysła- 
wa Swierzbińskiego. pseudonim partyjny 
, Dżone", jako skarbnika i kierownika wy- 
działu Międzynarodowej Organizacji Pomo- 
cy Rewolucjonistom (MOPR), Liczba aktyw- 
nych członków okręgu białostockiego wy- 
nosiła około 3.000, oprócz Związku Młodzie- 
ży Komunistycznej. 
' Po ukończeniu odczytywania aktu oskar- 
żenia, rozpoczęto przesłuchiwanie świadków. 
Dotychczas przesłuchano trzech oskarżonych 
Ffraima Goldsztejna („Zygmunta”) z Łodzi. 
Oskarżony nie przyznał się do przynależno- 
ści do partji komunistycznej, natomiast c- 
świadczył, że był członkiem MOPR-u. 0- 
Skarżony Zacharjasz przyznał, że jest człon- 
kiem KPZB, natomiast zaprzeczył przynale- 
żmości do Komitetu Centralnego KPZB, Opo- 
wiada obszernie o swojej działalności rewo- 
lucyjnej przed wojną i w czasie okupacji nie- 
mieckiej, Anna Lifszyc, żona „Zyśmunta”, 
nie przyznaje się do winy, 

Na tem zakończono wczorajsze posiedze- 
zie. Dzisiaj dalszy ciąg badania oskarżonych. 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 
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WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


ycE 
SKANDALICZNE TRAKTOWANIE ROBOTNIKÓW W FABR 
T. A. Z. W ZAWIERCIU 


W związku z szykanami, stosowane- 
mi wobec robotników na terenie tutej- 


szej fabryki włókienniczej (T, A. Z. w 
Zawierciu) zarząd Związku Klasowe- 
go zwołał wielki wiec, na którym 


wyjaśniono robotnikom, jak ciężką 
będzie sytuacja, o ile nie zorga- 
nizują się w Związku Klasowym, gdyż 
związki Ch. D. i N. P. R. odgrywają ro- 
lẹ zdrajców na terenie fabrycznym. 
Istotnie — świadomi robotnicy garną 
się do Związku Klasowego! 

Dn. 12 kwietnia 1928 r. sekretarz tu- 
tejsześo oddziału, tow. Karcher, udał 
się do Inspektora pracy, p. Galotta, w 
Sosnowcu i poruszył między innemi, na- 
stępujące sprawy: wyrzucanie starców 
z pracy, warunki sanitarne w fabryce, 
oraz ostatnią bolączkę, a. mianowicie 
rewizje robotników,  teroryzowanych 


przez byłego komisarza pol. politycznej ' przed nim na baczność. 


Sosnowiec 


SKAZANI ZA PROPAGANDĘ 
KOMUNISTYCZNĄ, 


Onegdaj odbyła się przed sądem okrę= 
$gowym sprawa dwuch mieszkańców Sos- 
nowca: Bandy i Kleszczewskiego, aresz- 
towanych w październiku r. ub. za czyn- 
ny udział w propagandzie komunistycz- 
nej. Banda skazany został na 3, Lesz- 
czewski zaś na 2 lata ciężkiego więzie- 
nia, z pozbawieniem praw. 


Czarna Wieś 
ZAKOŃCZENIE STRAJKU W TARTA- 
KACH PAŃSTWOWYCH. 
Jak donosi A. W., strajkujący robot- 
nicy tartaków państwowych w Czarnej 
Wsi przystąpili do pracy. 


Starogard 


DEFRAUDACJA 
W KASIE SKARBOWEJ. 

W związku z wykryciem defraudacji 
w tutejszej kasie skarbowej, prokuratu- 
ra wydała nakaz areszowania naczel- 
mika tej kasy p. Leona Piotrowskiego. 
Z dotychczasowych dochodzeń wynika, 
iż w ostatnich dniach sprzeniewierzono 
około 1000 zł. 


WARSZAWA 


STRAJK ROBOTNIKÓW 


DRZEWNYCH. 
Jak donosiliśmy już, od kilku dni 
strajkują robotnicy, zatrudnieni we 


wszystkich pięciu większych fabrykach 
przemysłu drzewnego w Warszawie, wy- 
rabiających forniery i dykty. Strajk ob- 
jął kilkuset robotników. Strajkujący 
żądają rewizji dotychczasowego cenni- 
ka płac, przestrzegania ośmiogodzinne- 
go dnia pracy, uznania delegacji fabry- 
cznej, zawarcia umowy zbiorowej etc, 
Strajkiem zajmie się niebawem okręgo- 
wy inspektorat pracy, który zwoła 
konferencję porozumiewawczą. 


ZWIĄZEK ZAWODOWY TRANSPOR- 
TOWCÓW W MIN. PRACY. 


W dniu wczorajszym delegacja Zw. 
Zaw. Transportowców udała się do Min. 
Pracy i Opieki Społ w sprawie ośmiogo- 
dzinnego dnia pracy na drogach wod- 
nych. 

Delegację w osobach: Prezesa Z.Z.T. 
tow. Maxamina, sekretarza Zarządu 
Główn. tow. $tasinowskiego is Człon- 
ków Zarządu Gł. tow. tow. Olszewskie- 
go i Kęsickieśo — przyjęli dyr. Drecki, 
naczelnik Roszkowski i radca Horszow- 
sk. Po szczegółowem  zreferowaniu 
warunków pracy na drogach wodnych 
przez prezesa, tow, Maxamina, został 
złożony projekt rozporządzenia, który 
zamieścimy w numerze jutrzejszym, - 

Po dyskusji dyr. Drecki, odnosząc się 
przychylnie do przedłożonego przez 
delegację projektu, oświadczył, że stoi 
na stanowisku obrony 8-mio godzinne- 
go dnia pracy i zapewnił, że w końcu 
przyszłego tygodnia odbędzie się po- 
wtórna konierencja w tej kwestji. Mię- 
dzy innemi, została poruszona przez 
tow. Kęsickieśo sprawa pomieszczeń i 
stosunków  higjenicznych na statkach, 
należących do mniejszych Towarzystw 
Żeglugowych, przyczem dyr. Drecki 
skierował delegację do Głównego Ins- 
pektoratu Pracy, który ma w swojej o- 
piece wszelkie sprawy, dotyczące po- 


mieszczeń i warunków  higjenicznych | gu doby, a to ze wzć tów” | 
załóg statkowych. cję dotychczasowych sta a" | 


„Sacco i Vanzetti 
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rutalny = 


p Gajewskiego, który w P cher Pia 
za 


sób traktuje ludzi. Tow. Ka” 
dał aby p. Inspektor weza „ Z Y 
gnione stosunki na teremie str” 
Zawierciu, gdyż robotnice 
cić cierpliwość. Po godzinne) zajać się. 
dyskusji p. Galott przyrze i 
temi sprawami na miejscu: ym kob” 
A teraz parę słów 0 gów i ga ste” 
trolerze. Zarząd fabryki przył” , Ga” 
nowisko głównego kontrole"? ji po | 
jewskiego, byłego komisarze tęb* | 
litycznej, znanego na tereni? moe | 
Dąbrowskiego, który znany Ien] 
cania się nad więźniami PO stePO" l 
Pan ten tak samo zaczyna r A 
z robotnikami na terenie =g gie) | 
Zawierciu. Gdy nie podoba a osobista 
kiś robotnik, to wzywa 50 na by 
rewizję; od robotników żądam ** 


Lwów 


ARESZTOWANIE FALSZEKCJ, 
LEGITYMACYJ KOLEJO pól 4 
v| 


Ostatnio władze kolejowe f 
ślad systematycznie dokonyejcjowość | 
szustw na szkodę skarbu * po | 
Trzyłapono szereg osób, któ”: kori 
stawie fałszywych legitymaoYh EIE | 
staly z 50% zniżki kolejow® we 
kiasie, W związku z tem pod gas” 
niejakiego Alfreda Poltyna: PO jowyd 
tem fałszowania legit k pó tość | 
W czasie rewizji znaleziono PO, | 
czystych błankietów urzędo wA 
macyj, zaopatrzonych w okr 
na 50% zmiżkę na kolejach 
wych w II i JII klasie, Polty”% 
w areszcie. 


Katowice ge” | 
WYTRYSKI ŻRÓDŁA SOLANS” Go | 

Wytryski źródła solankowe” „gry | 
czałkow:cach od kilku dni 
się znown co 15, 20 min. SHP 
dosięga wysckcści 25 metrów ál BY | 
źródła ulatują gazy ziemne i Dat ; 
szeć dcéść silne podziemne 
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ROBOTNICZA 


A 
PRAGMATYKA SŁU2BO W yoh 
PRACOWNIKÓW MIEJS® 


Prace specjalnej komisji fáa Pioi 
przez Magistrat dla po a Pol 
matyki służbowej pracownik oty” 
skich, szybko posuwają się aty 
becnie część ogólna praśm? 
cząca wszystkich kategorF ako 
ków miejskich została już p 
Obecnie komisja przeszła do ceb" 
odnośnemi statutami, dotyc” „jkóW 
szczególnych kategorji ra ZU 


SPROSTOWANIE ZWIĄZKI 9, „| 
TRANSPORTOWC" ji 7) 

W sprawozdaniu z konfer, w Pasil 
rźądów Związków Central” 7 goń "| 
wie 8-godzinnego dnia pra Robo a” 
b. m, umieszczonem W, v b j 
Nr. 197 z dn. 17 kwietnia y; w 
dia się pewna niedokładni HL | 
o czasie pracy na statkach: zen” „| 
Dotychczas niema ro ń | 
zastosowaniu ustawy 0 : 
żegludze rzecznej. O ile t 
dzenie zostanie wydane, ~ 


t 3 z rety 
miało raczej znaczenie te0 je 


ję 


dl 
polać 


ge! hy 
© 4 g i 
í 
dnia pracy na statkac 
sama konstrukcja statków gja pi M 
na brak tylu pomieszczeń oraire 
ileby tego wymagało rP 226 P| 
wprowadzające ustawowy pale? po” 
Maksymalna liczba osób wie s+ s 
do załogi, wystarcza 
dwójną zmianę, co ma po 
jeden pracownik zajęty ” 
przez\12 godzin bez p” 
jednej doby. 


z ojek 
Obecnie Z. Z. T. EC | 


stosunku miesięczny” 


przeciąg 5 lat wprowadze, „se | 
wo 12 godz. pracy bez P pa ko | 


aa WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S. 


p 
OSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY 
p W sobotę dnia 21 b. m. 


a Org. PPS. O godz. 7 w lokalu 
4 Jerozolimskie 6) odbędzie się 
Sja dzielnicowa z porządkiem 

Mitet * 1) Sprawozdanie ustępującego 
Misji p. Pocztowego, 2) Sprawozdanie Ko- 
weg, wizyjnej, 3, Wybór Komitetu Pocz- 
' 4) Sprawy zawodowe, 5) Ukonsty- 
!e się nowego Komitetu Pocztowego, 
e wnioski Obowiązani są przybyć 
Y członkowie Dzielnicy Pocztowej. 


p. W niedzielę dnia 22 b. m. 
ksh 


| sza 
Wozy 


głowa Org, PPS, O godz. 10.30 w Jo- 
Śdson: \ (AL Jerozolimskie 6) odbędzie się 
telera Cie Sztandaru P. W. A. T. T. oraz 
Mia 7 

tang * Zakłady Zaopatrywania. O g. 10 
tdpęg,, lokalu OKR (AL Jerozolimskie 6) 
skich "e się zebranie pracowników Miej- 
akładów Zaopatrywania Warszawy, 
„ *M tow, Szpotański wygłosi referat 
- ekonomiczny. 


K 
Pap, © Pracowników Miejskich. O godz. 3 
bedei, kalı OKR (AL Jerozolimskie 6) od- 
| 
i 


| skich, SIĘ zebranie Koła Pracowników Miej- 
eli p. tferat polityczny wygłosi tow. Mar- 
iłagki, 


„, , MŁODZIEŻ. 
Mie „i s. Koło Uniwersyteckie, Zebra- 
Tie pi miwersyteckiego Z. N. M, S, əd- 
a 19 1 9 23 b. m. o godz, 19 w lokalu, Dłu- 
“bahay P. Na porządku dziennym sprawa 

ZN 1 Maja. 

W kaj S. We wtorek 24 b. m. o g, 8 w. 
dragi. U Długa 19 (oficyna) odbędzie się ze- 
lezy a Samokształceniowego. Na porz. 
hogg czł „Polityka socjalistyczna”, Obec- 

% „pna obowiązkowa. 
zej TUR, Koła Centralnej Sceny Robotni- 
odbędzie się dziś o godz. 4.30 w 


En 
N ZZK. Próba „Roberta Sporna”. 


| j p WARSZ, ORG. MŁ. T. U. R. 
| MR alerencja Zarządów Warsz. Org. Mł. 
okay dbędzie się 25 b. m. o godz, 6.30 w 
ZZK przy ul. Długiej 19. 


) Na 

erencji wygłosi odczyt tow. poseł 

łowy p.t. „Zadania PPS w dobie 
fs: 

Voo im. M. Mireckiego, Dziś o g. 7 w. 


4 
vae 


Przy uł, Wolskiej 44 wygłosi odczyt 
ezpoczami 

L , 

R ca, aryńskiego. odbędzie się jutro wy- 
Oman do Sejmu. Wycieczkę prowadzi tow. 

See, Poki. Zbiórka o godz. 10.45 przed 

p." 

beliet zebranie Koła im. L. Mistołka od- 

| Pbęgqąg" W sobotę da. 21 o godz. 8 wiecz. 

È wszystkich obowiązkowa. 
| dzie Pian St. Worcella, Dnia 21 b. m. odbę- 


| wą © 6. 9 wiecz, w lokalu, Leszno 48, 
taneczna, 


„sa, RUCH KOBIECY 


lat Warsz. Wydziału Kobiecego 
adamia o utworzonej Sekcji Warsz. 

biecego na dzielnicy Ochota. 
Zarządu weszły: przewodnicząca 
« Skrzynecka Michalina, sekretar- 


cię 


W pi CZERWONY BALONIK", 

| k, ak 27 b, m. odbędzie się w sali Z. 
gia koje wonego Krzyża 20, staraniem 
SM iecej Robotniczego Tow. Opieki 
$ AY balo. drugi wieczór kabaretu „Czer- 
Nią 3 rzą Kabaret ten został zainicjo- 
nn lie przedwyborczym i dał wów- 
Ba ze przedstawienie, uwieńczone 


"= 


Bądzeniem, 

Oby. 

Mowy wieczór „Czerwonego balonika” 
a żony >. dzie w liczne atrakcje. Program 
By TYSoki 1? z wielką dbałością, zarówno 
jak ; Poziom produkcyj  artystycz- 
Polit, Ściśle socjalistyczny charakter 


* 
| 3 Banie. *szechnie cenieni artyści, jak 

' Gocta a (śpiew), Balińska (sikrzyp- 
yki (wiolonczela), dalej balet 
Umaąkę oSkiej, artysta teatru Letniego 

ę i imni, 

duo satyryczno - polityczną złożą się 

Mak * Tellera, Hania, Szczepańskie- 
eag p 980 i wielu innych. 

4 byłych Ba Warszawskiego Stowarzysze- 
| wą Szłonk ięźniów Politycznych przypo- 
i hatm zebrania ò  dzisiejszem dorocznem 
j -S (w pierwszym terminie o 


top, 
l kw; Rop ub Szachowy „Pionek* przy 
tnia p" Met. zawiadamia iż dn. 21 


hy, So m: © Tozpocznie się doroczny 
taw, „pistrzostwo klubu, Udział bio- 
Falkowski, Leporini, Ro- 


tow, St, Niemyski, Odczyt ilustro- 


KRONIKA CO0 USŁYSZYMY PRZEZ 


STAN POGODY. 

Wcęzoraj w Warszawie ciśnienie 7446 na 
poziomie 120 m. temperatura +5.7° C°, wil- 
gotność 644%, stan nieba pochmurno. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Zachmurzenie zmienne, śdz'e- 
niegdie możliwe przelotne deszcze. Cieplej, 
słabe wiatry zachodnie. 


Budżet m. st. Warszawy. Badanie budże- 
tu m. st, Warszawy zostało ukończone. Bu- 
dżet ten zostanie przyjęty z szeregiem u- 
wag, do których władze miejskie będą się 
musiały dostosować. 

O książki dla nieszczęśliwych dzieci, Koło 
opiekunów sądowych przy warszawskim są- 
dzie dla nieletnich zwraca się z gorącym 
apelem do ofiarnego serca stolicy: potrzeb- 
ne są dobre pouczające książki dla młodzie- 
ży i dzieci, oraz roczniki czasopism. Dzia- 
twie tej najbiedniejszej, zdanej na wpływy 
i przykład złego środowiska, dać trzeba do 
ręki dobrą książkę, skierować jej myśli ku 
dobru, prawdzie i pięknu, Paczki przesyłać 
należy na ręce sędziego A. Komorowskiego. 


Wystawa uczniów szkoły im. M. Reja. 
W ostatnich dniach otwarta została wysta- 
wa prac uczniów gimn, im, Reja, plac Mała- 
chowskiego 1. Stolarstwo, towarstwo, shi- 
sarstwo, introligatorstwo znalazło swoich 
umiejętnych pracowników. Wiele pracy, 
wiele pietyzmu dla rzeczy polskich wyka- 
zuje sala geograficzna (prof. Baławeldera). 
Należycie postawiony jest w gimn. i dział 
fizyki (prof, Kozakiewicza). Dużo aparatów 
radjowych, sporo przyrządów fizycznych, 
wykonanych przez uczniów i laboranta. 

Bratnia Pomoc S.N.P. Jutro o godz. 10.30 
w lokalu Szkoły Nauk Politycznych przy ul. 
Reja 7 odbędzie się walne zebranie człon- 
ków Bratniej Pomocy Studentów Szkoły. 


Z Tow. Teozoficznego, Jutro o godz. 5-ej 
po poł. w sali Tow. Hygjenicznego, Karowa 
nr. 31, prezes Pol. Tow. Teozoficznego, p. 
Wanda Dynowska, wygłosi odczyt p. t. „Bo- 
gowie na wygnaniu". Bilety nabywać można 
w bibljotece PTT, Krucza 23 m. 11, oraz w 
dniu odczytu w kasie sali Tow. Hygjen. od 
godz. 3.30 po poł. 


TER zdazyc Am oo aE ph W PTY Tc RAP. 


Z sądów. 


DRAMAT MIŁOSNY. 

Jan Nowak, bogaty włościanin, wdowiec, 
ożenił się po raz drugi z młodą, zaledwie 
17-letnią dziewczyną. Małżeństwo było szczę- 
śkiwe; jeden tylko szczegół zaciemniał ho- 
tygont ich szczęścia, Nowak skazany był na 
bezdzietność, Nowakowa pragnęła dziecka. 
W pewien czas po ślubie zaczęto przebąki- 
wać o bliższych stosunkach Nowakowej z 
Janem Popławskim. Jednakże po przyjściu 
na świat dziecka, romans ten został zerwa- 
my. Popławski groził zemstą, mimo to No- 
wakowa nie chciała go już znać, 

Pewnej nocy na Nowakową, powracającą 
w towarzystwie dwuch braci Kępka, praco- 
wników jej męża, napadł jakiś nieznajo- 
my osobnik, z twarzą usmarowaną sadzami, 
i kilku ranami w głowę pozbawił ją życia. 

Pies policyjny Cap, idąc śladami, prowa- 
dzącemi od miejsca zbrodni, zaprowadził do 
mieszkania Popławskiego. 

Sąd Okręgowy skazał Popławskiego na 8 
lat ciężkiego więzienia. 

77-LETNI OJCIEC MORDERCĄ 
7-LETNIEGO SYNA. 

żebrak wiejski Józef Koc późno zrezygno- 
wał z kawalerskiego żywota — wstąpił bo- 
wiem w związek małżeński, mając już lat 69, 
a w rok potem został szczęśliwym ojciem. 
Jakoś szczęście to zostało zaćmione, gdyż 
żona Koca, po wydaniu na świat syna, zmar- 
ła. Dziecko zostało oddane do krewnych na 
wieś, gdzieś pod Briansk, Marnie się mu tam 
działo, źle go żywiono, zleklka maltretowa- 
no, to też, gdy ojciec przybył w odwiedzi- 
ny do jedynaka, aż za głowę się chwycił z 


‘rozpaczy. 6-cio letni Jasjo za%:dwie stawał 


na nogi i tak był wymizerowany. Koc wziął 
syna i zawiózł go do znajomych we wsi Ola- 
nica w pow, Sierpeckim. U Jankowski. h, 
bogatych gospodarzy, chłopca jakby odmie- 
niło, Wyrósł, rozrósł się. Gdy po roku przy- 
był znów Koc — prawie że syna nie poznał, 
Tym razem Koc oświadczył, że dziecko za- 
biera, bo chce go oddać do ochrony. Jan- 
kowska zaproponowała konie, Koc odmówił, 
oświadczając, *ż syna sam odprowadzi. Po- 
szli. Po tygodniu Koc przybył do Jankow- 
skich, mówiąc, że chłopca oddał do ochro- 
ny. Po tem ślad po nim zaginął, Aż tu nagle 
w miesiąc po zabranim Jasia przez ojca, o 12 
kilometrów za w ią. w zagajniku znalez'ono 
trup dziecka. Po ubraniu poznano Jasia. 

Oskarżomo Koca o dzieciobójstwo. Koc 
zeznał iż nie chciał wcale zabijać. Dziecko 
było zmęczone, ojciec popchnął je, by szło 
prędzej. Jaś upadł, uderzył się głową o pień 
i zmarł na miejscu. k 

Sąd Okręgowy w Płocku dał wiarę zezna- 
niom starowiny i skazał go za zabójstwo 
przez nieostrożność na rok więzienia, Pro- 
kurator zaapelował, oskarżając Koca o za- 


.i Trójporoztmienie" 


12.00. Sygnał czasu, hejnał z wieży Ma- 
riackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- 


meteorologiczny, koncert z płyt gramofono- 


wych. 15.00 — 15.20. Komunikaty: me- 
teorologiczny, gospodarczy oraz nadpro- 
gram, 15.20 — 15.30, Przerwa. 15.30 — 


16.00. Odczyt z cyklu wykładów dla matu- 
rżystów szkół średnich p, t. „Trójprzymierze 
wygł, prof. Włodzi- 
mierz Dzwonkowski. 16.00 — 16.25. „Roła i 
znaczenie pracowni humanistycznej” wygł 
prof. Józef Szumański, 16.25 — 16,40. Nad- 
program i komunikaty, 16,40 — 17.05, Od- 
czyt p. t. „Ustrói samorządu powiatowego” 
wyg? dyr. Józef Bek. 17.05 — 17.20. Przer- 
wa. 17.20 — 17,45. „Radjokronika” wygł. dr. 
Mariar Stępcwski. 17,45 — 18,55, Program 
d'a najmłedszych. Transmisja z Krakowa. 
18.55 — 1905. Przerwa, 19.05 — 19.15, Ko- 
munikat rolniczy. 19.15 — 19,35, Rozmaitoś- 
ci 19.35 — 20.00. Odczyt p. t. „Juljusz Ka- 
den-Bandrowski* wygł. red. Zdzisław Dę- 
bicki. 20.00 — 20.30, Przerwa. 20.30, Kot- 
cert wieczorny, w przerwie biuletyn „Mes- 
sager Polonais” w języku francuskim. „Na- 
reszcie sami", operetka w 3 aktach Fr, Le- 
hara. Wykonawcy: Orkiestra P, R. pod dyr. 
Wacława Elszyka Zofja Dobrowolska - Pa- 
włowska, Michalina Makowiecka, Aleksan- 
der Wasiel i inni. 22.00 — 2205, Sygnał 
czasu i komunikat lotniczo - meteorołogicz- 
ny. 22.05 — 22.20. Komunikaty PAT. 22.20— 
22.30, Komunikaty: policyjny, sportowy oraz 
nadprogram. 22.30 — 23.30. Transmisja mu- 
zyki tanecznej z dancingu „Oaza”. 


JUTRO, 


10.15, Transmisja nabożeństwa z Katedry 
poznańskiej. 12.00, Sygnał czasu, hejnał z 


wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo - meteorologiczny oraz nadprogram. 
12.10—1400. Transmisja z Filharmonji War- 
szawskiej poranku muzycznego, organizowa- 
nego przez Wydział Oświaty i Kultury Ma- 
gistratu m. st. Warszawy wespół z dyrekcją 
koncertów symfonicznych. W programie: O- 
ratorjum „Mesja z” J. F. Haendla. Wyko- 
nawcy: Orkie tra filharmoniczna, chóry wy- 
działu nauczycielskiego przy Warsz. Konser. 
Muz. i polska kapela ludowa, oraz prof. St. 
Kazuro (dyrekcja). Helena Zboińska - Rusz- 
kowska (sopran), Halina Leska (alt), Adam 
Dobosz (tenor), Roman Wraga (bas) i prof. 
Bronisław Rutkow-ki (organy), 14.00—14.4. 
Odczyt p. t. „O uprawie lucerny” (Dział 
Rolnictwo") wygł. prof, Witold Staniszkis. 
14.20 — 14.40, Odczyt p. t „Ochrona ptac- 
twa” wygł. inż. Stefan Wyrzykowski (Dział 
„Rolnictwo”), 14.40 — 15.00. Odczyt p. t. 
„Najważniejsze wiadomości i wskazania rol- 
nicze” wygł. p. Szczepan Mędrzecki (Dział 
„Rolnictwo”). 15.00 — 15.15, Komunikat me- 
teorologiczny oraz nadprogram. 15.15—17.20 
Transmisja koncertu symfonicznego z Filhar- 
monji Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra 
filharmoniczna pod dyr. Adama Dołżyckie- 
go, Leokadja Nowacka - Ilska (fort.) i Mar- 
celi Sowilski (tenor). 17.20—17,40. Rozmai- 
tości „17.40 — 19.10, Przerwa. 19.10 — 19.35. 
„Nasi sąsiedzi bliżsi i dalsi” z cyklu odczy- 
tów popularnych p. t. „Wszystko dla wszyst- 
kich”, Odczyt p. t. „Łotwa”* wyśł. prof. Z. 
Denter. 19.35 — 20.00. Odczyt p. t. „Dyplo- 
macja polska w przeszłości" (odczyt IV) wy- 
głosi prof. Henryk Mościcki. 20.00 — 20.25. 
Odczyt „Chiny, ich przeszłość i teraźniej- 
szość, chińskie wierzenia religijne" wygłosi 
prof. Bohdan Richter. 20.30. Transmisja z au- 
li Uniwersytetu Warsz. obchodu ku czci Wy- 
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WARSZAWSKIE RADJO? 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 20 marce 


Dolar St. Zjedn. 8.893/4 

Belgja 124.50 

Holandja 359.60 

Londyn 43,52—43,53 

Nowy Jork 8.90 

Paryż 35.12 

Praga 26.411/2 

Szwajcarja 171.87 

Włochy 47.00 

Wiedeń 125.431/2 
Papiery procentowe. 

Dolarówka 80.50—80.00. 8% Ł. Z. Ban- 
ku Roln. 94,00, 8% L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
94.00. 60/0 Pożycz. dol. 1920 r. 85.75. 8% Poż. 
konwersyjna 67.00. 10% Poż. kolejowa 104.00 
50/0 Pań. poż. konwersyjna 67.00. 4%: L. 
Z. ziem. przedw. 56.00. 5% L, Z. Warsz. 
przedw. 61.00. 41/2%% L. Z. Warsz przedw. 
57.75. 8% L. Z. ziem. złotowe 83.00. 8% 
L. Z. Warsz. złotowe 79.00. 4/2% L. Z. 
Warsz. złotowe —,—. 5% L. Z. Warsz. do 
1918 r. 6%0 Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63.00 

Notowania pozagiełdowe 
z dnia 20 b. m. godz. 10 w. 

Dolar amer. 8.90%, Bank Polski 157.99, 
Cukier 80.00, Węgiel 97.50 Modrzejów 50.50, 
Lilpop 44.50, Ostrowiec *109.50 — ser: A 
115.50, Rudzki 57.50, Starachowice 67.25, 
Rubli 100 złotem 474.00 w płac, 100 złotych 
w złocie 17.00. 


PORE" GPOPEZĄÓ „TEE GRE NENYA JOE 
spiańskiego, urządzonego przez Koło Poio- 
zi tów SUW. 22.00 — 22.05. Sygnał czasu i 
komunikat lotniczo - meteorołogiczny. 22.05 
—22.20. Komunikat PAT. 22.20 — 22.30. Ko- 
munikaty: policyjny, sportowy oraz nadpro- 
gram- 22.30 — 23.30, Transmisja muzyki ta- 
necznej. 


KASA CHORYCH M. WARSZAWY 


zawiadamia, że od składek za m. marzec 1928 r., niewpłaconych do 30 kwietnia 1928 r. 
będą pobierane procenty zwłoki ($ 76 statutu K. Ch. M. W.) oraz że po tym terminie za- 
ległe składki będą ściągane w drodze egzekucji wraz z procentami zwłoki i kosz- 


tami egzekucyjnemi. 


Wpłacać można w następujących miejscach: 
w Kasie Głównej K. Ch. m. Warszawy, Solec 93, w godz. 8 — 13,30 — w soboty 8 — 12; | para? weneryeznych. 


w P. K. O., 


Jasna 9, w godz. 8 — 20; 


LECZNICA 


GRANICZNA 14 


Wszystkie spe- 
cjalności. Lampa 
| kwarcowa. 


LECZNICA 


Przychodnia Lekarzy Spe- 
cjalistów Senatorska 10 


świetl, roentgen, 


we wszystkich urzędach pocztowych na rachunek Kasy Chorych m. Warszawy w P, K. O.|4—6 przyjmuje lekarka ko- 


Nr. 50006, — w godz. 8 — 15. 


dawcy. 


| UWAGA: na blankietach P. K. O. należy zawsze wypisać dokładnie i wyraźnie nazwę 
i adres firmy, względnie nazwisko i imię oraz adres praco- 


MAGISTRAT 


miasta 
Tomaszowa - Mazowieckiego. 


Przetarg. 


Magistrat m. Tomaszowa-Mazow. ogłasza publiczny przetarg ofertowy 


na budowę mostu przez rzekę Wolbórkę na ulicy Prezydenta Wojciechow-| `` 


skiego (dawniej Warszawskiej). 

Przetarg i publiczne otwarcie ofert odbędzie się w dniu 9-go maja 
1928 roku o godz. 13-ej w lokalu Magistratu Tomaszowa-Maz. pokój Nr. 22. 

Piśmienne oferty na powyższe roboty należy wnosić do kancelarji Ma- 
gistratu m. Tomaszowa-Maz, do godz. 12-tej do dnia 9-go maja 1928 roku 
w czystych bez firmy kopertach zalakowanych z napisem „Oferta na budo- 
wę mostu przez rzekę Wolbórkę na ulicy Prezydenta Wojciechowskiego 
(dawniej Warszawska). 

Koperta winna zawierać: 1) dokładny adres oferenta, 2) otrzymany 
z Magistratu m. Tomaszowa-Maz. i wypełniony kosztorys z podaniem cen 
jednostkowych i ogólnej sumy kosztów robót, 3) pokwitowanie Kasy Skar- 
bowej Tomaszowa-Maz. na wpłacone wadjum w wysokości 5/0 ogólnych 
kosztów budowy, 4) termin wykonania robót, 5) deklaracja, że warunki 
przetargu i przepisy tymczasowe o oddawaniu państwowych robót i dostaw 
w zakresie działania Min. Rob. Publ. z dnia 31/VII-1926 r. Nr. III-396/26, 
są mi znane i ich postanowieniom poddaję się bez zastrzeżeń, 

Ślepy kosztorys na roboty otrzymać można w Wydz. Budowlanym 
kój Nr. 22 w Magistracie m. Tomaszowa-Maz., codziennie od godz 
13-ejj W tymże czasie także można przejrzeć szczegółowy projekt mostu, 
warunki przetargu, umowy, przepisy Min. Rob. Publ. o przetargach. 

Magistrat m. Tomaszowa-Maz. zastrzega sobie dowolny wybór oferen- 
ta względnie oferentów bez względu na najniższą cenę, uzależniając to od 


kowego ustnego przetargu. 
Tomaszów, -dnia 17/1V-1928 r. 


PREZYDENT 
(—) Smulski. 


Wielka KOLOROWA: JEDNODNIÓWKRA 


MAJOWA! 


Redakcja „Pobudki« przygotowuje wzorem roku ubiegłego 
SPECJALNY NUMER 


MAJOWY 


Będzie to jedyne 1-szo majowe ilustrowane wydawnictwo 


„ 9-ej do|przynieść może do 
domu  szefer, 
skończył 


LIŃSKIEGO, ~: 


fachowych i finansowych zdolności przedsiębiorcy oddanie robót częściowo, | Jerozolimskie 27. 
względnie nie przyjęcia żadnej oferty, oraz prawo przeprowadzenia dodat- R 


H. PRYLIŃSKIE- 


cze nieprzemakalne 
Ha Roty Ma 6 LIŃSKIEGO, =: 
Miesięcy, Dłu-7"7=** 27. 
ou 33—4, 


Ru we 
fi. PRYLIŃSKIE- 


pewnią Ci byt, 


POLSKIEJ PARTJI 


SOCJALISTYCZNEJ 


zz 


Trejdelibelnięsze 
przyfer j 
ma/naocniersze 
DREZERWATYWY 


Ogłoszenia (Głuchota ule- 


CZUINA | any w- 
drobne nalazek “EUFORIJA” 

łotych co Barri arava a "Sami 
po- 20—30 $ gale śię w domu wyleczy- 


cie z przytępionego 
słuchu, szumu | ciek- 
nięcia z uszów.—Licz- 
ne podziękowania. 

Pouczającą broszurę 
wysyła bezpłatnie na 
żądanie „EUFONJA* 
Liszki koło Krakowa. 


Rupie em ius” 
wlilę niedokończoną 


Al. Jerozolim-|może być w obrębie 
1 skie 27 — szyb-|Nowej Warszawy. 


który 
Kursy H. PRY- 


| samochodo- 


kle I gruntowne nau-| Oferty — Mokotowska 


czagle, żę da jycyOKSASEĄ 
Ublory Meskie Posade r PSO A. 


Płisz- 


otrzyma każdy, kto 


GE A PRY- 


Maszyny “ea” 
y y cia 
Wanoawa. Pi 
arszawa, Plac Zba- 
samochodo- | wiciela,. Marszalko” 
wska 41, Bębenkowe 
od 240 złotych. Tanio’ 
bo skład fabryczny. 


Majstra - puli- 
tylko dobrego, 
fachowca po- 


Al. Jerozolim- 
9 skie 27 — za- 


| aj Zew tow.. 
ipea H bójstwo z premedytacją- 

Sąd Apelacyjny, po rozpatrzeniu sprawy 
i wysłuchaniu obrony apl. Drobniewskiego, 
zatwierdził wyrok Sądu Okręgowego, ska- 
zujący Koca na rok więzienia za zabójstwo 
przez nieostrożność. Ika. 


zj 


z, 
Ziuba. empel, Fedorczyk, Wopiń- 


Pismo codzienne 


Patefony, Par- CZA 


lofony, zza szukuje duża kaflarnia 


: : : , {Osobiście lub listow= 
Wszystkie Organizacje Partyjne w wielkim wyborze, iay Seki e 
BBE „Ab oraz płyty w m. 12a, codzienn 
upraszamy o jaknajszybsze zamówienia ztym i dagda ch t-ej. ar 


warunkach po cenach m_n 


ze względu na konieczność oznaczenia nakładu. varuna e py | 
Feigen Biełań PEP ZER 


GEEK Str. 6 
CO GRAJĄ KINA? 


Cołosseum: „Huragan”. 
Stylowy: „Zagadka nietoperza”. 
Casino: „Niepotrzebny człowiek”, 
Miejski: „Pod groźbą śmierci". 
Palace: „Wakacje małżeńskie” i „Dama 
w tyśrysim płaszczu”. 
Pan: „Bitwa przy wyspach Falklandzkich*, 
Corso: „Odrodzenie Palestyny”. 
Rococo: „Bohaterowie Sahary". 
Splendid: „Chata Wuja Toma", 
Wodewil: „Gdy mężczyna kocha”. 
Capitol: „Bitwa przy wyspach Falklandz- 
+ kich". \ 
Światowid: „Chata Wuja Toma“. 
Apollo: „Przedpiekle”. 
Filharmonia: „Gdy mężczyzna kocha”. 
Mewa: „Wyścig o szczęście”. 
Muza (ul. Mokotowska): „Valencja, gwiaz- 
da N. Jorku” 
Czary (ul Chłodna): „Ludzie dzisiejsi”. 
Uciecha: „Księżna czardaszka”. 
Sokół: „Giełda miłości”. | 
Uranja: „Trzej muszkieterowie". ` 
Italja: „Człowiek z biczem“. 
Bajka: „Człowiek z biczem”. 
Praga: „Królowa półświatka”. 


„WODEWIL” N.-Świat 43. Pocz. o g. 3%. 
BILETY BEZPŁATNE I ULGOWE NIEWAŻNE 


-JOHN BARRYMORE 


i DOLORES COSTELLO 


najpiękniejsza para kochanków 
w upajającym filmie 


„GDY MĘŻCZYZNA ROCHA...“ 


CASINO dy ga Sios 


IBilety ulgowe i passe-partout nieważnel 


Orkiestra w pełnym komplecie poczy- 
nając od godz. 4-ej. 


Emil JANNINGS 


w owej pierwszej ameryk. kreacji p. t. 


ŁOÓWIEK 


Reżyserja: 
VICTOR FLEMING 


Wytwórnia: 
„PARAMOUNT" 
W głównych rolach kobiecych: 
BELLE BENNET i PHYLLIS HAVER. 


Ceny biletów na seanse o g. 4 i 6 
normalne, o godz. 8 i 10 zł, 3.50 i 2. 


Pocz. seansów o g. 6-ej, w soboty, 
niedz. i święta o godz. 6-ej. 


Liana Haid 


w upajającym jak walc, ognistym jak 
czardasz, musującym jak szampan, 
rozkosznym filmie 


„Księżna Czamiaszka” 


Ceny miejsc od 1 — 2 zł. 


| 
xmo „UCIECH T 


| 


16-LETNIA LAUREATKA 
ANGIELSKIEGO KONKURSU 
MUZYCZNEGO 


JACQUELINE TOWNSHEND 


uczenica konserwatorjum  londyńskie- 
go, zdobyła pierwszą nagrodę na tego- 
rocznym konkursie muzycznym dla a- 
deptów _ angielskich  konserwatorjów. 
Panna Townshend mimo swego młode- 
go wieku opanowała świetnie technikę 
śry fortepianowej i skrzypcowej. Kry- 
tyka uznała jednomyślnie młodą arty- 
stkę za genjalną wykonawczynię mu- 
zyki klasycznej, 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, 
wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW. NIEDZIAŁKOWSKI. 


"adresu 50 gr. 
śr. 30, drobne za 
drożej, 


„ROBOTNIK”, sobota 21 kwietnia 1928 


LOT „BREMEN“ Z EUROPY DO AMERYKI 


4i 


MONTREAL? 
ORA 


KEG 


. 260 s00 750 1000 


“icon 


LOTNISKO MITCHEFIELD W NEW-JORKU 


miała wylądować 


MAPA WYBRZEŻY AMERYKAŃSKICH, 
w pobliżu których „Bremen” była zmuszona 
wylądować, Jak wiadomo, Kóhl i Hiinefeld 
postanowili, po naprawie aeroplanu, konty- 
nuować swój lot do New-Jorkiu 


na którem „Bremen” 


DZIELNA TRÓJKA 


MAJOR FITZMAURICE 
znany lotnik irlandzki, brał udział w 
charakterze drugiego pilota. 


, 


KAPITAN KOHL 
faktyczny kierownik wyprawy. 


CHCIAŁ PONIEŚĆ ŚMIERĆ Z RĘKI POLICJANTA 


Post. I komisarjatu Jan Klarkowski pełnił | iż od dłuższego czasu pozostawał bez zaję- 
służbę na posterunku przed poselstwem fin- | cia. Nie mogąc znaleźć posady w rodzinnem 
iandzkiem (pl. Napoleona 3). O godz, 23.50 | mieście, postanowił szukać chleba w stolicy. 
policjant przeżył pełną emocji chwilę. Oto | Zabrawszy tedy ojcu 40 zł., uciekł z domu. 
jakiś młody mężczyzna, podszedłszy na kil- | © tatnio dowiedział się, że ojciec wniósł 
ka kroków do policjanta, bez słowa wyjął | skargę do sądu i że poszukuje defraudanta. 
z kieszeni rewolwer, poczem skierował go | Na bruku warszawskim Gross tułał się o 
w klatkę piersiową policjanta. Napastnik | chłodzie i głodzie. Doprowadzony do osta- 
jednak nie strzelił a policjant, ochłonąwszy | teczności Gross, postanowił skończyć z ży- 
z pierwszego wrażenia, spostrzegł, że rewoł- | ciem. Nie mając broni palnej ani pieniędzy 
wer jakoś dziwnie drży w ręku mierzącego. | ta zdobycie trucizny, a mając zabrany z do- 
Policjant błyskawicznym ruchem  schwycił | mu „straszak”, postanow'ł użyć go do spro- 
napastnika za rękę, wykręcił z niej rewo|- | wokowania policjanta, który w odpowiedzi 
wer i.. wpadł w wielkie zdziwienie, Ode- | winien był użyć broni i „zamachowca” za- 
brany rewolwer był zwykłym straszakiem. | strzelić. Na szczęście, życzeniu niezwykłego 

Teraz już rozbawiony przedstawiciel wła- | „zamachowcy” nie stało się zadość. Grossa 
dzy zaprosił „zamachowca'” do I kom., gdzie | odtransportowano na łono rodziny do Stani- 
ukazało się, że jest to 19-letni Alfred Gross | sławowa. 
ze Stanisławowa. Zatrzymany oświadczył, x 


PRZY PRACY 


Przy ul. Św. Wincentego robotnik 19-let- 
ni Władysław Rożuta (Piotra Skargi 71), za- 
jęty przy obrabianiu marmuru, został skale- 
czony w lewą gałkę oczną odłamkiem ka- 
mienia. Pogotowie przewiozło poszwanko- 


ZE SPORTU 


KALENDARZYK - 
NAJBLIŻSZYCH ZAWODÓW, 

Dziś odbędą się w Warszawie następują- 
ce zawody: ł 

Boisko Skry — godz. 1430 Makabi H- 
Skra II (mistrz. klasy B), godz. 16.30 Maka- 
bi-Skra o mistrzostwo klasy A. 

Boisko AZS w parku Skaryszewskim — 
godz. 16.30 pierwsze mecze hazeny o mi- 
strzostwo Warszawy Strzelec (Śródmieście) 
-—PIWF oraz AZS—Makabi. O godz. 17 uro- 
czyste otwarcie zawodów i defilada, 

Ośrodek w. Í (śmach b, Podchorążówks) 
godz. 20 zawody bokserskie YMCA - Varso- 
via oraz międzynarodowy mecz Ran (War- 
szawa) - Arlt (mistrz Gdańska) przewidzia- 
ny na 6 rund. 

Cyrk — godz. 21.30 dalszy ciąg turnieju 
zapaśniczego. 

BIEGI KOLARSKIE „STADJONU”, 

W dniu 29 b. m odbędą się dorocznym 
zwyczajem dwa biegi kolarskie propagan- 
dowe redakcji „Stadjonu* na 25 i 50 klm. 


SOBOTNIE ZAWODY BOKSERSKIE, 


Obecny sezon bokserski w Warszawie jest 
wyjątkowo ożywiony. W przeciągu niespeł- 
na miesiąca mieliśmy mistrzostwa stolicy, 
zawsze zajmujący „Pierwszy Krok", wresz- 
cie mistrzostwa Polski, Potem nastąpiła 
chwila wytchnienia; obecnie pięściarze biorą 
się znów do roboty: w sobotę w Ośrodku 
wych. fiz. D, O. K. Nr, I, w gmachu b. 


wanego do kliniki ocznej w szpitalu św. 
Ducha. ' 

Przy ul. Ogrodowej 46 17-letni robotnik, 
Stefan Guzowski, w czasie pracy doznał 
zmiażdżenia palca lewej ręki w trybach ma- 
szyny, Opatrzyło go Pogotowie Ratunkowe. 


UJĘCIE „SZCZURA“ HOTELOWEGO 


Portjer „Grand Hotelu” (Chmielna 5) Bo- 
iesław Starczewski zauważył schodząceśo 
z I-go piętra z hotefu nieznajomego, ele- 
gamcko ubranego mężczyznę, niosącego du- 
żą walizę podróżną. Starczewski nie przy- 
pominał sobie, by schodzący zajmował kie- 
dykolwiek pokój w hotelu, a zwłaszcza w 
ostatniej dobie. W chwili, gdy niosący wa- 
lizę minął obojętnie portjera i skierował się 
ku wyjściu do bramy, Starczewski zatrzy- 
mał wychodzącego, zapytując go z jakiego 
pokoju wyszedł, „Elegaht”* oburzył się po- 
dobnem pytaniem portjera i poradził mu, 
by nie był na przyszłość taki niedelikatny, 
gdyż w ten sposób będzie odstraszał gości. 


| ZUCHWAŁA KRADZIEŻ 


Za pomocą wycięcia zaluzji, a następnie | z wystawy różną konfekcję męską i torebki 
wybicia szyby wystawowej w sklepie z kon- | skórzane damskie Poszkodowany właścicieł 
fekcją męską i damską p. f. „Leokadja” przy | sklepu, Abram Puterman, oblicza straty na 
uł Podwale 5, niewykryci sprawcy skradli | sumę 3,000 zł. 


OFIARA NAŁOGU 


Jakób Słowik, lat 43 (pl. Kazimierza Wiel- | od roku; dostał wczoraj w południe białej 
kiego 7), woźnica w firmie „Tow. Akc. Bro- | gorączki. Słowika, który zaczął zdradzać 
warów Lwowskich", wskutek nałogowego | cbjawy obłędu, Pogotowie przewiozło do 
pijaństwa, trwającego niemal codziennie już | szpitala św, Jana Bożego. 


PORZUCONE DZIECI 


Przy ul. Stalowej 59 znaleziono podrzuco- | przy ul. Krochmalnej 15 w klatce schodo- 
ne dziecko, mające około 6-ciu tygodni, a wej — dziedxo, mające około 2-ch kat, 


Starczewski jednak, zamknąwszy drzwi wej- 
ściowe na klucz, wezwał zarządzającego. 
Okazało się, że pokój, zajmowany przez 
nieobecnego chwilowo Stanisława Bafica, 
jest otwarty i panuje w nim wielki nieład. 
Niebawem zjawił się sam Bafic, który po- 
znał swą walizę w ręku złodzieja. W wali- 
zie spakowana była cenna garderoba i bie- 
lizna. Wezwany policjant odprowadził zło- 
dzieja do kom'sarjatu, gdzie okazało się, że 
jest to znany „mieszkamiowiec" Henryk Wi- 
tosławski (Nowolipie 59), karany już kilka- 
naście razy za kradzieże, Osadzono go w 
więzieniu przy ul Dzielnej. 


Ksiądz Gavoix z Montigny (Francjaj 
jeździł do niedawna jeszcze samocho- 
dem typu z r. 1889. Dopiero przed dwo- 
ma tygodniami staruszek zauważył, że 
jego maszyna budzi ogólną wesołość 
wśród ludności Paryża. W rezultacie 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7. 


Szkoły Podchorążych, odbędzie- się znowu | 


r zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— 

zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrolagi do 60 mm. gr. 20, powyżej pro” 
głoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne 0 
terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiad 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. Wydawca RADA NAC 


w EE 


TEATR | MUZYKE 
Dziś w tentrach miersi 


Wielki 
o 8-ej w. „Syrena” 
Narodowy 40 
o 8-ej w. „Wielki człowiek y 
małych intere 
Letni 0 
o 8-ej w. „Panna Z dobreś 


Teatr Wielki. Dziś premjera $ gi 
baletu-opery „Syrena* Witolda 
skiego. 

Jutro o godz. 6 „Parsifal | 

Teatr Narodowy. Dziś „Wielki 
do małych interesów“, ", 

W niedzielę o godz. 3 pop. „Wał d” 

Teatr Letni. Dziś „Panna z dobre p 
mu”, je 

W niedzielę po cenach zniżonych wg | 
żenię się". W 

Teatr Polski. Dziś „Don Kiszof * o9” 

W niedzielę o godz. 3.30 pop» PO. 
zniżonych, „Człowiek i nadczłowiek ; 


ozto" i 


Teatr Znicz. Dziś „Halka”. PE 
Teatr Mały, Codziennie „P 5 
grzechu”. goł 


W niedzielę o godz. 4 „Świt, deb! pł 
Wiełka revue w teatrze Nowość. eg 
nowa rewja wiosenna „Czarne 73 go 
Codziennie dwa przedstawienia ° | 
i 10 wieczorem. g 
Teatr Praski Dziś i jutro R” 
majstrowej". ; 
Teatr Qui Pro Quo. Dziś rewie 
rja Qui Pro Quo”. 
Teatr „Morskie Oko". 
stawienia rewji p. t. , 
Teatr Czerwony As. 
niczka Wiosna”. j 
Cyrk. Dziś program atrakcji * 
paśnicze. 


12.15 w poł. bajka z tańcami 
Jagodowi”, dwie komedyjki 4 
las" i „Głupi Macinś* oraz baleci A 
nowskiego. Odwołany wskutek nagle? = 
| 


nu Melcera koncert kompozytorski K A 
manowskiego z udziałem Stanisłe pa Pa | 
win - Szymanowskiej, odbędzie S'< 18 Wa 
rek 24 b. m. Bilety, wykupione 52 rud 
są ważne, Pozostałe bilety sprzedaje | ra 
Z Filharmonii Jutro o godz. 12"? M 
wtórzone będzie oratorjum Handia et ł 
sjasz". Dyryguje prof. St Kazuro: ego! 
będą Chóry Wydziału Nanczycje 
pela Ludowa oraz soliści pp. Zbośó5 


kowska, Leska, Dobosz i Wraśa i 4 
P ge 
Wieczór poezji i muzyki. Dziś © „ęF, 


ra estradzie Tow. Hygjeniczneśo M w, 
szczycównę, która oprócz arcydzi? w, 
wieszczów, wygłos: szereg utwor aje ge 
czesnych poetów. W programie ja on 
wnież utwór Rabindranatha - Taf? 
cert wzbogaci gra prof. Aleksan pf 
łowskiego, który cdegra utwory” 
ra, Schuberta, Liszta i własne. B | 
bethnera i Wolffa. 


e. p 
Mia) 


a” 
impreza na szeroką zakrojona skale ye 
nowicie mecz międzyklubowy IM pile” 
sovia, w którym udział weźmie nr, y 
strzów Warszawy, Cendrowski, ` r gó 
Kaźmierowski, oraz szereg pie” Matig 
wszorzędnych, jak Działowski, w 
Orlicz, a ponadto mecz 6-rundowy go 
„pierwszemi skrzypcami” polskie Net, 
Edwardem Ranem i mistrzem Gdoś dół j 
tem Arltem, rewanż po odbytym W nies? 
niku pamiętnym meczu, w który”. U 
zwyciężył na pumkty w 10 rundach. 


SAMOCHOD PRZED 40 LATY 


| zdecydował się rozstać Z w 
mitywnym samochodem i ° 
muzeum w Compiegr e. Na 
dzimy staruszka, który w 
wnuczki swej dokonuje go 
na tym automobilu do m 

ma 


a. 


